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Chybiony projekt. 


Lwów 6. lutego. 


Belgja przebywa w tei chwili przesilenie we- 
wnętrane. Na porządku daeiwnoym rozpraw par- 
lamentaroyeh znajdaje się sprawa pewizji konsty- 
tuci. Ministerstwo Beernaoria, Wega]ac presji 
opinj: publicznej, wniosło do parlamenta projek 
reformy ustawy k»nstrtusyinej, nad którą Gi" 
rok dehbzrowało. Zdewstby się wize mog'o, Że 
iczyniwszy w ten sposób zadość wob, wy:ażonej 
tylekr.tnio na zgromadziniach wyborczych i mi- 
tyngach ludowych, gabinet przyspieszy poc 
nie sprawy. któraj tak długo trzyma waz7.tkich 
w naprężeniu i która cd duwna jest przyczyną 
wewnętrznej postoni Ktoby tak chciał sądzić, 

by się omylił. i 
BP ość. przedłożenia rządowego jest tego ro- 
dzaju, że mało jest nadziei, eby na tej drodze 
rewizja konstytucji mogła przyjść do skutku. Pro 
jekt rządowy wywołał powszechną opozycję nie- 
tylko u stronnictwa liberalnego, ale także u mi- 
nisterjalnego stronnictwa konserwatywnego. 

Iniejatywa do reformy wyszła ze strony h- 
beralnej i rzecz jasoa, że int:nc,ą ;ttonnictwa li- 
beralnego było rozszerzenie praw i prerogatyw 
ludu, względnie jego reprezentacji pare ne nej. 
Gabinet uczynił w części w swoim projekcie 
temu żądaniu zadość, rle dla zrównoważenia 
tych wrzekomych ustępstw na rzecz w ładzy ludu, 
umieścił w swoim projekcie przedewszystkiem 
postanowienia, korzystne wyłącznie dla wy boreów 
konserwatywnych a nadto jeszcze takie. p 
wzmacniają i potęgu'ą władzę monsr-zą Te zwla- 
szcza ostatnie postanowienia natrafiają na opór 
wszechstronny. Qdyby nawet konserwatyści nie 
mieli nie przeciw temu, aby w projekcie rewi- 
zyjnym mieściły się postanowienia które wyłą 
cznie na ich wychodzą korzyść. to przecież po 
ważna ich część nie chce się godzić na dalsze 
rozszerzanie atrybucyj krćlewskich. , 

Owym spornym punktem w przedłożeniu 
rządowem jest tak zwane -refsrendum króle 
wskie.“ Przyznaje ono aeae prawo: BK” 
i st pod odpowiedzialnością ministerstw 
dy « ay owo OO do zasad ustawy, rat 
się mającej do parlamentu, albo nawet spij 
która jaż przez obie izby została uchwalona, 
ale jeszcze sankcjonowaną i w życie wpro- 
wadzową nie została Postanowienie to miało się 
dostać do projektu ministerjalnego na wyraźne 
życzenie króla. Dowodzi ono, że dynastja czule 
się skutkiem ostatnia wypadków cokolu li 

i joną, że nie dowierza parlar 

sa rewizji konstytucji, pragnęłaby 
zawarować i rozszerzyć atry bucje koronne. Stron - 
nietwa polityczne nie podzielają jednak tych obaw, 
w każdym razie mie w tym stopniu, aby na 
koszt konstytucyjnych praw parlamentu, powię- 
kszyć w sposób nadzwyczajny władzę i potęgę 
królewską. 

Ta jedna przeszkoda byłaby zupełuie wy- 
starczającą do obalenia całego dzieła rewizyjnego, 
a jeżeli się nadto zważy, że projekt rządowy za- 
wiera. liczne inne postanowienia, które się nie 
podobają albo liberałom, albo konserwatyetow, 
wówczas łatwo przewidzieć los ministerjalcego 
projektu rewizyjnego. „Na razie zdecydowała się 
izba na odroczenie i przekazała przedłożenie 
rządowe sekcjom. Czy na tem sprawa rewizji 
konstytu"ji coś zyska, jest rzeczą więcej niż 
wątpliwą. To prawda, że czas na niejedną cho- 
robę dobrem jest lekarstwem, w tym jednak wy- 
padku i ten środek zawiedzie. Projekt rządowy 
nigdy ustawa się mie stanie. Dla obeznanych 
z wewnętrznemi stosunkami polityczn=mi w Belgii, 
kwestja ta nie jest twjemnicą, ag: 

Rzsczy musiały taki, a mie inny wziąć 
obrót — wskazuje na to geneza powstania proje- 
ktu ministerjalnego. Impuls do reformy daje stron: 
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nietwo liberalne "deputowany Janson stawia for: 
malny wniosek rewizji kozstytucji, gabinet kon 
serwatywny ulegając raciskowi, nie z własnego 
popędu i nie z własnej woli, czyni zadość temu 
żądaniu i wnosi projekt rewizyjny. Cóż przy 
takim zbiegu okoliczności mogło powstać ? 
Chyba istotnie nie iunego, jeno projekt, ktory 
nikogo mie zadowoli, To też dzisiaj w parlamen 
cia panuje chaos najzu:e'niejszy. Stronnictwo 
liberalne ch:e rewizji ale nie może się zadowolić 
tem, co daje rząd kon-erwatywny. Konserwatyści 
wcealo rewizji nie chey i zwslczają własny rząd. 
Dla rozterek parlamentarnych w Belgji wrota 
więc na oścież otwerte i zapewne o nieh nieba 
wom usłyszymy. 


Stan szkół ludowych i seminarjów 
nauczycielskich w r. szkol. 1890[9]. 


II Celem p*zeorow.dzenia organizacji szkol- 
nej w całym raju potrzeba jeszcze, aby naste- 
pujące szkoły ludowe weszły w życie: 203 szkół 
dawniej zorganizowanych, ale do r. 1890/1 jeszcze 
nieaktywowanych ; 200 szkół, których orzeczenia 
już wydane wchodzą w życie wciągur.z. 189./2 
luh później, 359 szkół, k'óre ma ą być zorgani 
zowane w najludniejszych, gminach bezszkolnych. 
W całoś.i przeto potrzeba do osiągnięcia tego 
celu aktywowania 762 szkół przeważnie jedno- 
klasowych, a w niektórych razach dwu lub trzy- 
klasowych, 'udzież reaktywowania 22 szkół da- 
wniej zorganizowanych a chwilowo nieczynnych. 
Jeżeli się tych 784 szkół doda do tych 3587 
szkó”, które były czynu: w r. tz. 1890jl, naten- 
czas otrzyma się cyfrę 4,57], czyli około 4.400 
szkół publicznych, jako postalat wykończenia 
organizacji szkół w Galicjj w granicach najnie- 
zbędniejszei konieczności. 

Rada szkolna kraj. wykazu'e następnie, ża 
w r. sz. 1890/1 hyło 198 szkół prywatnych; z 
tych 105 wyznaniowych. 47 klasztornych ; szkół 
utrzymywanych przez osoby lub instytucje pry- 
watne 46. 

Według sprawozdań r d szkolnych okięgo 
wych, było w r. sz. 1690/1 dzieci obowiązanych 
do uczęszczania na nauką codzienną 766 416, na 
naukę dopełniającą 205,271; uczęszczało na nau- 
kę codzienną 481 863 dzieci 

Pod w;ględem języka wykładowego, uczę: 
szczeło do szkół z językiem wykładowym polskim 
392.747, z ruskim 178.806. niemieckim 3354, pol 
akin i ruskin 12,140, poiskm i niemieckim 336. 
W człym krain jest w przecięciu stosunek taki, że 
na 100 dzieci, uczęizczających do szkoły, jest 
58 chłopców a'47 dziewcząt Cyfra chłopeów 
wzrosła w ubiegłem pięciolocin o 283/,%/,, cyfra 
dziewcząt prawie o 330/, snalegiecznych cyfr z 
r. 1885/6. Mimo to cyfra dziewcząt, uczęszczają 
cych do szkół publicznych, jest zawsze jeszcze 
o 82.217 niższą od cyfry uczęszczających chłop- 
ców. Różnica ta występuje cor az wybitniej przy 
posuwaniu się z zachodnich do południowo wscho 
dnich okręgów kraju. 

Liczba dzieci w wieku 6—12 lat, normalnie 
rozwiniętych, a nie pobierających żadnej nauki, 
wynosiła w roku 1890/1 261 048, co stanowi B4 
ogólnej liczby dzieci, będących w wicku 6—12 
lat. W porównaniu z rokiem 1889/90, zmniejszył 
się ten procent o 25%,. 

Personal nauczycielski, podług płci i kwali- 
fikacji, przedstawia się w sposób następujący: 
W roku 1891/2 było nauczycieli: z patentem 
kwalifikacyjnym 2.848, ze świadectwem dojrza- 
łości 660, bez kwalifikacji 374 — razem 3.882 
nauczycieli. Nauczycielek było z patentem kwa- 
lifikacyjnym 1.148, ze świadectwem dojrzałości 
378, bez kwalifikacji 279 -- razem 1 795. 

Pod wzgłędem charakteru służbowego było 
nauczycielek i nauczycieli: stałych 2 883, tym- 
czasowych 1864, zastępców 647, praktykują- 
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Rada szkolna krajowa pono i w wem spra- 
wozdaniu, że ogół stanu nauczycielskiego spełnia 
swe obowiązki pilnie i zachowuje się należycie. 
Sprawozdania rad szkolnych okręgowych wyka- 
zują bardzo wiele objawów, świadczących 0 za- 
miłowaniu i poczuciu obowiązków. Nawet w 
wielu wypadkach mniej skutecznego sp łaiania 
zadań rauczycielskich skonstatowano, że powo- 
dem nieświetnego rezultatu była raczej niepcra- 
dneś* ¿niżeli brak dobr:j woli. W roku szkol 
1890] otrzymało 153 nauczycieli stałych napo- 
mnienia 59 ukarano dyscyplinarnie. Nadto upo- 
nuiały, lub usarały rady szkolne okręgowe we 
własnym zakresie działania 192 nauczycieli pro- 
wizory cznych. 

Stan nauki szkolnej w ogóle przedstaw:a się 
w ten sposób iż w roku 1890/1, w całości wy- 
kazano pablicznych szkół ludowych pospolitych 
w których stan nauki i uobyczajenia w ogóle 
był bardzo dobry, 473 dobry 1422, dostateczny 
144! niedostateczny 251. 

Seminaria nauczycielskie Z dniem 
1. września 1891 wszedł, w życie czwarty rok 
w seminarjach męskich we Lwowie i w Krako- 
wie, a równocześnie rozpoczęła się w semina- 
rjach w Tarnowie i Tarnopolu na III. roku na- 
uka według zmienionego programu z rozszerzo- 
nym — w myśl życzeń Sejny — zakresem co 
do nauki gospodarstwa wiejskiego. Seminarja w 
Rzeszowie i w Stacisiawowie dopiero od 1. wrze- 
śnia br. rozpoczną naukę w III. roku według 
tego zmienionego programu. 

Z powyższych powodów odbywał się w se- 
riinarjach męskich w Krakowie i we Lwowie 
egzamin do rzałośsi z końcem roku szk. 1890/1 
tylko dla prywztystów. Podobnie będzie z koń- 
cem roku szk. 1891[3 w seminarjach w Tarno- 
wie i Tarr:opolu, a z końcem roku 1892/3 w se- 
wiparjach w Rzeszowie i Stanisławowie. 

Statystyka uczniów i uczennic w semina- 
riach nauczycielskich podług religii, przedstawia 
się jak następuje: 

W roku s:k.1890;l zapisanych hyło cgółem 
855 uczniów, 579 uczennic. Z tych było wyzna 
nia rz. kat, 628 czyli 13:450/, uczniów, 508, czyli 
86-88, wezennie; gr kat. 186 czyli 21 76',, 
uczniów, 41 czyli 7 08'/, uczennic; ewangelickie- 
go 2 uczniów, | uczennica; moiżeszowego 39 
czyli 456%, uezniów 34 czyli 5870), uczennic. 

Pod względem wyniku egzaminu doj-zełości 
przedstawia się stan rzeczy w ten sposób, iż 
w ubiegłym roku szkolaym”w sełninarjach mę- 
skich składało egzumin 175 abiturjentów, z tych 
aprobowano 155, reprobowano 20 abiturjentów. 
W seminarjach żeńskich skłałało egzamin 176 
abiturjentek, z tych aprebowano 164, zaś repro 
bowano 12 abiturjentek. 

Do egzaminu kwalifikacyjnego na nanczy 
cieli szkół ludowych, zgłosiło się w ostatnim ro- 
ku 161 mężczyzn, i10 kobiet, z tch otrzymało 
patent 145 mężczyzn, 109 kobiat 

Do szkół wyd.iułowyci składało egzamin 
12 mężczyzn 32 kobiet, z tych otrzymało psten 
ta 5 mężczyzn, 33 kobiet. 

Z powyższego okazuje się, że płeć piękna 
okazuje przy egzaminach większy zasób wiado- 
mości naukowych. 


axQrFespondencje. 


Wiedeń 4. lutego. 


(Pan Plener. — Sytuacja rządu. — Odroczenie izby posel- 
skiej. — Sejmy. — Szanse antisemickich dzienników. — Brak 


mowców w Kole polskiem.) 

W obozie liberalistów niemieckich radość. 
Pan Plener, którego stronnictwo misło już za 
straceuego powrócił, jsko grzesznik skruszony 
i przysiągł wytrwać na stanowisku do kcńca. 
W deklaracji, złożonej w klubie, wypowiedział 
on zaszłnie szczerze, że traktował z rządem o 
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objęcie posady prezydenta wspólnej izby obra- 
chunkowej. „Ciężkis rzekł przebyłem 
ostatniemi ezasy próby, ale wreszcie zdecydowa- 
łem się na to, na co zdecydować się musiałem.“ 

Jakiekolwisk jest stanowisko p. Plenera, 
przyznać trzeba, że zwycięsko wyszedł z walki 
wewnętrznej, do której sam z całą przyznał się 
otwartością i zgoła dziwić się nie można Niem- 
com, że dziękuja mu za to niezliczonemi owacja- 
mi Nie myślą sprawdzać dalej pogłoski, w.dle 
którój jakiś miljoner z lewicy zabezpieczyć 
miał panu Plenerowi przyszłość, za pomocą bar- 
dzo znacznej ofiary pieniężnej, wolę wierzyć, że 
przewódca lewicy zrzekając się świetnego stano- 
wiska, nie pomyślał zgoła o własnej osobie. Po- 
dobne «noty tak są dziś w służbie publicznej 
rzadkie, że nie godzi wię dawać posłuch podej- 
rzeniom, a raczej wypada wraz z innymi uchylić 
czoła przed cnotą obywatelską chociażby polity- 
cznego przeciwnika 

W:kutek pozostania p. Plenera na stanowi 
sku przewódcy stronnictwa, chwilowe świe'ne 
położenie rządu znacznie się pogorszyło. O roz: 
biciu się lewicy na razie mowy nie ma, prze- 
ciwnie zaś spodziewać się można z jej strony w 
kwestji ugody czeskiej zwiększonego jeszcze na 
ciaku. Tymczasem  Młodoczechom znakomity 
przybył sukurs ze strony szlachty feudalnej, któ- 
ra postanowiła głosować za odroczeniem ustawy 
o podziale Czech na językowe okręgi. Jeżeli 
szlachta wytrwa w tej uchwale, ugoda nie bę- 
dzie mogła być przeprowadzoną i rząd znajdzie 
się wobec alternatywy z jedaej strony ustąpie- 
nia Niemców z sejmu czeskiego, z drugiej roz- 
wiązania tego sejmu. Sądząc z ciągłych konfe- 
rencyj pomiędzy Pl-nerem i Schmeykalem a 
członkami rządu, raczej na drugą ewentaalność 
liczyć wypada. W ogóle system hr. Taaffego 
jest tego rodzaju, że nie znosi jasności położenia 
i zróżniczkowania stronnictw. Szanse rządu idą 
w górę, ilekroć nastąpi pobałamuceni» sytuacji 
i stronnictw parlamentarnych, spadają zaś w 
miarę jaśniejszego rysowania się położenia. 

Sesja zimowa Rady państwa zbliża się ku 
końcowi; dyskusja nad pedatkiem giełdowym 
zajęła znacznie mniej czasu, aniżeli się spodzie- 
wano. Po załatwieniu sprawy subwencji dla To- 
warzystwa żeglugi na Dunaju i ustawy o kole- 
jach miejskich dla Wiednia nastąpi, zdaje się, 
odroczenie izby i zwołanie sejmów krajowych, 
kiórym w ten sposób pozostanie około sześciu 
tygodni czasu. W maiu izba rozpocznie na nowo 
posiedzenia i prawdopodobnie radzić będzie nad 
przedłożyć się mającą reformą podatkową — co 
do regulacji waluty, nie wierzę, żeby przedłoże- 
nie gotowe było przed jesienią 

W parlamencie zasłyszałem dziś pogłoskę, 
że rząd zamierza udzielić na nowo wszystkim 
bez wyjątka dziennikom prawa sprzedaży w tra- 
fikach, czyli, że zrezygnować chce dobrowolnie 
z tej broni przetiwko dziennikarstwa, którą 
w swoim czasie wynalasł hr. Taaffe. Pogłoska ta 
wywołała w tutejszem dziennikarstwie niezwykły 
popłoch, a to ze względu na obawę przed kon: 
kurencją antisemickiego Di.utsches  Volksbtatt, 
który dotychczas nie posiadał prawa numerowej 
sprzedaż:. Szczególnie zagrożonym konkurencją 
będzie w tym razie Eztrablatt, którego dzienny 
nakład wynosi dziś do 40.000 egzemplarzy. 

Prezydent administracji kolejowej, p. Biliń 
ski, występował dziś po raz ostatni jako referent 
w izbie poselskiej; po zamknięciu sesji zimowej 
ma on zupełnie usu'ąć się z parlamentu. Wy- 
m eniają już nawet w kołach poselskich nazwi- 
ska kandydatów, którzy ubiegać się będą o 
opró.niony po nim mandat Zważywszy, że i 
p. Madeyski wkrótce objąć ma miejsce pre- 
zydenta apelacyjnego sądu w Krakowie, Koło 
polskie na razie pozostanie bez żadnych wybi- 
tnych mowców. Na tę okoliczność zwrócić po- 
winni uwagę wyborcy i ttarać się o zasilenie 
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Listy londyńskie. 

2. lutego, 
XXXII. 

Ułożyliśmy i napisaliśmy z lordem Sa'isbu 
rym i z p. Balfourem orędzie królewskie do 
parlamentu, który się zgromadzi od dziś za ty- 
dzień. Pewiedzieliśimy w tem orędziu nie mało 
zdań doniosłych. Rozpoczęliśmy od upokorzenia 
się przed Bogiem za cios, który nas dotknął, 
oraz wyrażenia wdzięczności dla naszych podda 
nych za ich tak liczne, szczere i głębokie obja- 
wy współczucia. Cały ten ustęp. naj omykający 
o śmierci ka. Clarence, został już przedłożony 
królowej, a ona treść jego zmieni lub nie 
zmieni 

Przeszliimy nustępnie do spraw bieżacych i 
zagranicznych, domowych i irlandzkich Żyjemy 
w serdecznej zgodzie z wszystkiemi mocarstwa- 
mi. Rozmaite chciano w radzie ministerialnej 
uczynić tu dodatki, mniej lub więcej dyploma: 
tyczne, aleśmy się na nie nie zgodzili. Bo, choć 
prawdą jest, że kwestja Pamirów stawia nas w 
coraz drażliwszem położeniu względem Rosji: 
choć ta sama kwestja zmusza nas do niesłycha- 
nej os rożności w naszych  konszachtach z Chi- 
nami i z Afzanistanem ; choć wzdłuż całego po 
granicza, między  Beludżystanem i źródłami 
Qłaugesu. wybuchają coraz częstsze bunty wśród 
naszej tam ;ogańskiej ludności — a bunty pod 
żegane intrygą moskiewską; choć Nelidów w 
Carogrodzie buntuje przeciw nam otwarcie pa- 
dyszacha i przygotowuje z nim notę w sprawie 
egipzkiej — choć to wszystko jest prawdą, ży- 
jemy z carem w serdecznej zgodzie zbieramy 
składki dla jego czynowników, zapijających się 
na śmierć... z rozpaczy nad głodowym morem 
miljonów — a równocześnie nosimy na rękach 
w salonach i klubach, Stepniake, Wołkowskiego. 
Lanina i redaktorów Wolnej Rosji. 

Z Francją takoż: zgoda najserdeczniejsza, 
mimo, że Carnot ozdobił Albasa napoleońską 
wstęgą i zamyśla dokończyć jego ednk=cji. Cóż 
mamy począć? We wszystkich sprawach kolo- 
nialnych, azjatyckich, marokańskich, egipskich. 
madagaskarskich i newfoundlandzkich, galopuje- 
my sobie z p. Carnotem, na jednym z uim sie- 
dząc rumaku... a żaden z nas, ani BABCIA. ani 
Carnot, nie siedzi w tyle. Z Portugalją żyjemy 
w przepysznej zgodzie, bo biedactwo bankrutuje 
i chce nam odprzedać bardzo ładny kawał 
Afryki wschodniej -- za psie pieniądze. 
Z Niemcami jedno mamy serce; Galicję kocha 
my, bo ona jest nam wielce potrzebną do doby- 
wania gorących kasztanów z wschodniego pieca ; 
Włochy szanojemy, albowiem budujemy ich pan- 
cerniki i torpedy, które pozwolą nam utrzymywać 
w ładzie nasze jeziorko śródziemne, mnożyć siły 
nasze w zatoce perskiej i po wszech ocenach. 

Żyjemy w zgodzie nawet ze Stanami Yanke- 
sowemi, chré ich zagraniczną dyplomacją kieruje 
p. Blaine, który przedłuża w nieskończoność ne- 
gocjseje w sprawie Cok w zatoce Berynga — 
który posługuje się głosami wrogów naszych 
w Ameryce, irlandzkich związków tajnych i 
otwartych — który wreszcie gotów jest bombar- 
dować Kanadę... zanim to nasze orędzie odczy- 
tanera będzie. Albowiem stało się przedwczoraj, 


że kapitan bandlowego statru naszego wpłynął - 


6 yankesowego portu Bridgeport z rozwiniętą 
flaga naszą; Yankesi utrzymują, iż obok flagi 
obcej, powiewać ma z masztu i amerykańska 
flaga Nasz kapitan nie wywiesił tej osiatnicj i 
wpłynąwszy do portu. atakowany zosiał przez 
tysiączną zgraję Yankesów, usiłujących dostać 
się na pokład naszego okrętu i flage naszą ze- 
drzeć sromotnie z masztu. Nasz kapitan uzbroi 
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To mówiąc Łoś śmiał się i ręce zaciesał i mówił 


dalej 8 « . . s . 
y — Ten ksiądz miał dwoje dzieci, Jasia i Marysie, nie- 
dawno temu Jaś umarł, położyli go na kitafalku, Mərysia 
E o mmm Ee aie 

rzypatrywała mu się ciekawie i niecierpliwie, a i 
mod | mite, spytała jej: Mamo, kiedy będą z Jasia 
skórkę ściągać ? Dlatego ja mówię, że to naród jest ukształ- 
cony... i | ma 
h Na to Czubaty gorzko się rozśmiał i właśnie się 
odciął : y «Aa. 
— Poczekaj-no Łosiu! Ściągnę ja skórkę z ciebie i 

nie będę czekał, aż cię na katafalku położą... 
Tak sotie ci zacni sąsiedzi żartowali ze sobą, jak 
hyło wówczas w całej Polsce w wwyczaju, kiedy wtem 
rzez drzwi otwarte do drugich pokojów weszła, u raczej 
wbiegła pani Łosiowa. Wszyscy się zerwali, aby ją po- 
witać, bo dla swej wesołości była przez wszystkich nad 

(/ 


zwyczajnie lubioną. 


Hrabica b;ła wtedy jeszcze bardzo młodziutka, nie 
miała więcej jak lat dziewiętnaście, miernego wzrostu, prze- 
śliczna blondynka, pulchna i świeża, jak róża dopiera-co 
rozwinięta, ra której migocą jeszcze ma'owej rasy perełki, 
z oczyma filuternemi; śmiejącemi się zawsze i z maleńkiemi 
zmarszczkami około oczu, kiedy się śmiała serdecznie. 
Wolno było o niej mówić po za oczyma, co się podoba, 
lecz przy niej każdy topniał, jak wosk i musiał jej być 
przyjacielem. Nawet kobiety ją bardzo lubiły, chociaż 
miały jej to i owo do zarzucenia. Tylko pułkownikowa 
traktowała ją, wprawdzie także łaskawie, lecz chłodno, cho- 
ciaż była jej siostrą po ojcu. Ale nie w tem dziwnego. 
Były to bowiem całkiem różne temperamenty, a oprócz tego 
pułkownikowa jej dawniej wcale nie znała i po pierwszy 
raz z nią Bię spotkała, kiedy Łoś z nią osiadł w Urwi- 
skach, albowiem ojciec? drugą swą córkę, urodzoną z Bu- 
kowskiej, dzieckiem odumarł, pozostawiając jej wychowanie 
krewnym swej drugiej żony. Łoś był niezmiernie dumny 
z swojej młodziutkiej małżonki, którą wszyscy pieść li — 
a chociaż i on topniał przy niej jak wosk, a może w tem 
topnieniu czasem duszno mu było, był z nią bardzo 
szczęśliwy. 


— Moja droga Salusia! — zawołał pułkownik, ca- 
łując ją w czoło i w rękę — już tak rano ubrana, a 
jęszeze do tego tak ładnie! i 


Dowiedziałam się, że pułkownik przyjechał i 
w lot się ubrz'am, bo widzę, że nawet konie nie wyprzę 
żone. Ej! coś to tam być musi pilnego! — odpowiedziała 
wesoło hrabina i zaraz się zwróciła do Czubatego, który 
już łkiem rozpromieniony Ściskał jej rękę: — a pan 
CzuffEty podo. no znow. kłócił się z Łosiem? szkoda, że 


mnie tu nie było bo byłabym zaraz wody na was  polała. 
A o co to wam chodziło ? 

— O! toby wcale Łosiowi nie zaszkodziło! — za- 
wołał Czubaty, — boby mu się też przytem i języczek 
ochłodził... 

— Tylko tym razem, — poderwała pani Łosiowa, — 
tak mi się zdaje, że Łoś miał rację. Ja nie wiem... ale coś 
mi się przysłyszało, że chcecie krupy nim wozić. A prze- 
ciw temu już i ja musiała-bym protestować. 

— Ale cóż z nim zrobimy ? — rzekł żartując Czo- 
baty, -— jak wojna wybuchnie, przecież i on mtesi słażyć 
krajowi. Żo!nierzem nis jest, chce, abyśmy go wzięli na 
konowała, ba! ale-bo i to jest rzemiosło i miałby sie 
spyszna, zwłaszcza na wojnie, gdyby mi konia zagwożdził. 

— A moie się zdaje, że o to nie będzie kłopotu, — 
odpowiedziała hrabina, — przecież Łoś jak tam powiada, 
o włos, że nie został hofrrtem. Szkoda wielka, bo byłby 
mi zrobił w Wiedniu pozycję. Otóż ja sądzę, że w War- 
szawie włosa nie będzie... 

— Qt! i to prawda, będzie i tam gryzie piórków po- 
trzeba, zawsze to lepiej, niżeli krupy wozić za wojskiem. 

A kiedy pułkownik znów wziął Łosia pod rękę i od- 
prowadził ku oknu, jego żona obrzuciła Czubatego pyta- 
niami: — A co tam robi Marania? a jak się ma mały 
Fedorek ? — co tego wybornego męża i ojca nadzwyczajnie 
usz tzęśliwiło. 

Ale już tylko chwilkę trwała ta rozmowa, bo pułko- 
wnik się spieszył i właśnie mówił cokolwiek niecierpliwie, 
chociaż wesoło : 

— Nie, bie, mój drogi. Jeżeli chcesz złożyć jaką 
ofiarę, to musisz się z tem udać do pana Ksawerego, bo 


jeśli co będzie, to tam te składki zbierać się będa. Ja, jak 


wiesz, broń mnie Boże... 

— Ale ja na każdy wypadek za parę dni do ciebie 
na gawędkę przyjadę, — zakończył Łoś, — bo ty wiesz 
przecież, że ja mam w Wiedniu stosunki... 

— To i owszem, rad tobie będę i pogadamy, — od- 
powiedział pułkownik i zaraz wziął Czubatego ze sobą, 
pożegnali się i wyjechali do Plennej. 


Kiedy już siedzieli na wózku, Czubaty zapytał : 

— A co to tam za ofiary roją się Łosiowi po głowie ? 

— Chce dań parę set dukatów na sprawę publi- 
czną, — odpowiedział Wisłocki, — i kilkanaście koni na 
wojnę. 

Ale Czubaty na to jakoś głową pokiwał. a po chwili 
rzekł : 

— To niech dukaty poszle do Warszawy, a co do 
koni, to już chyba niech je dla siebie zatrzyma, bo oprócz 
tych dwóch kucochwostych anglezów, co je do karety za- 
przęga, jeszczem u niego poczciwej szkapy nie widzial 

Zaczem, pomilczawszy chwilę, znowu zapytał: 

— A co to on tam mówił o swoich wiedeńskich sto- 
sankach ? 

— Nie takio to głupie, — rzekł na to pułkownik, — 
cə on mi powiedział, bo jużciż z irzema mocarstwami wojny 
prowadzić nie możem, a nie będzie to obojętsem, jak się 
zachowa Austrja. 

Tak więc o tem rozmawiali przez chwile, aż im się 
pokazały dworskie zabudowania w Plennej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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załogę w rewolwery i — broni się. Wyczeku- 
jemy dalszych telegramów, ufając, iż Yankesi 
odstąpią od haniebnych zamiarów swoich, uoko- 
rzą'się i przeproszą naszego kapitana za pokuszenie 
się na flagę naszą. Głodną uznania i sowitej pn- 
sji dożywotniej jest odwaga naszego kapitana, 
gardzącego regulaminem cudzoziemskich portów... 
Jedna jest tylko fiaga na morzach świata: Bri- 
tannia rules the waves! 

Potrąciliśmy w orędzia o celne taryfy, a uczy- 
niliśmy to tak zgrabnie, że rorraduje się dusza 
narodów! Bowiem trzymamy się statecznie bli- 
sko stuletniej naszej zasady: Nie pieprz, Pietrze, 
wieprza pieprzem. bo przepieprzysz, Pietrze, wie- 
prsa pieprzem! W handlu, jak w dyplomacji, 
ten górą — kto potrafi zachować należytą tiegmę 
i ogledność 

Żadne taryfy europejskie i amerykańskie 
nie zmuszą nas do wyrzeczenia się wolnej wy- 
miany handlowej. Nam się powodzi z tą wolną 
wymianą, podczas: gdy ludy cudzoziemskie ban 
krutują tem spieszn'ej, im więcej wymyślają ta 
ryf. Jeżeli nie mamy być państwem militarnem 
nie zwiększać co roku budżetów wojennych, nie 
budować fortee dokoła naszych wysepek — to 
musimy poprze-tawać na wolnej wymianie han- 
dlowej Pensez y bien! 


Ale wszystk:e te zgody i sprawy cudzo- 
ziemskie nie warta fajki tytoniu! Poważnie nad 
niemi medytować będziemy wtedy, gdy ludy cu- 
dzoziemskie... hm! „to... tego, tamto“... A wtedy 
dość będzie czasu, by zadecydować, w którym 
pieca najlepsze dla nas kasztany! Bóg widzi, że 
w Earopie n'e pożądamy niczego, że jeno pra- 
gniemy zachować dli siobie niebieskie dary w 
Azji i w Egipcie, a zresztą polegać, w innych 
częściach świata, na cywilizacyjnym wpływie na- 
szej potęgi — biblijnej i bankowej. Jeżeli atoli 
jest ktoś w Earopie, dręczony nieczystą pożądli- 
wością jakowych dostatków naszych, czy to w 
Afryce czy w Azji, ha! toć.. sami go zajść nie 
potcafiąc nie przeszkadzamy wcale, iżby go nie- 
ubezwładniały eudzoziemskie ludy Filistynów i 
Amalek tów. 

Inaczej się mają rzeczy z domowemi i irłandz- 
kiemi u tapam naszego or-dzią! Siedm lat sta- 
tatowego panowan a naszego z jeg» tłustościami 
skończy sę w r. 1893; ale dobre wychowanie 
naka uje uprzedzić termia i odbyć wybory tego 
roku — jeśli tak być mus. Ostataia reforma 
parlamentaroa uczyniła warstwy robocze najpotę- 
żniejizą dźwiga*a w społecznej gospodarce naszej. 
Werstwy te żądają głośno bardzo wielu rzeczy. 
Wszystkie te rzeczy obiecaje im nasz Gladstone. 
dodając wi:le innych obietnic — pod warunkiem 
jedynym: iż warstwy dopomogą mu do spełnie- 
nia obietnic, godząc się z góry na usunięcie wal- 
nej »apory irlindzkiei. Nesz Gladstone poprzy- 
siągł raz na zawsze, iż nieprędzej zajmie s'ę an 
gielskim robotnikiem, aż wyrzuci Irlandję z Aa- 
glji do Irlandji. Nasz Salisbury obiecuje robo- 
tnikom także sporo dobrych rzeczy — nie tyle 
jednak, co Gladstone; zapowiada zaś, że w speł- 
nieniu obietnie żadna ma nieprzeszkodzi Irlandja, 
bo... da jej tego roku administrację autonom 'czaą 
w hrabstwach, a ta jej wystarczyć musi — jak 
wystarcza Anglji i Szkocji Nasz robotnik słucha 
obuiwóch kusicieli: jeden daje mu dosyć — bez- 
warunkowo; drugi daje mu więcej — z wa- 
runkiem 

Licho chce jednak, że irlandzki warunek 
naszego Qłladstone'a jest najtwardszym orzechem! 
Jeżeli od przeprowadzenia samorządu irlandzkie- 
go zależ:ć ma cała działalność prawodawcza 
w W. Brytanji — to powstaje pytanic: jakie są 
intencje naszego Gladstone'a względem Irlandji ? 
Czy te same, co w r. 1886? Nie — bo odrzu 
ciła je olbrzymia większość naszych wyborców. 
Czy te. jakie istniały przed rokiem? Nie — bo 
je odrzucił arnell, odrzuca je dziś Dillon i 
O'Brien i arcybiskup Croke. Czy w planie swym 
zamierza nasz Gladstone zachować całą repre- 
zentację irlandzką w Westminsterze, obok dru 
giej w Irlandji? Jeśli tak — to bieda pozostanie 
starą biedą i Irlandczycy londyńscy będą popie- 
rali wszystkie, możliwe i niemożliwe dążności i 
wymagania dublińskie. Jeżeli nie — to Irlandja, 
ponosząc swoją część ciężarów imperjalaych, po- 
zbawioną będzie konstytucyjnego głosu w spra 
wach imperjalnych, dotyczących jej również 
blisko. Czy jest w planie naszego Gladstone'a 
uregniowanie stosunków agrarnych w [rlandji 
przed odbadowaniem narodowego parlamentu 
w Dublinie, czy po niem ? 

Jeśli przed — nie zgodzi się Irlandja naro- 
dowa w liczbie półtrzecia miljona; jeśli po — 
rozpocznie wojnę domową Irlandja „lojalna“ w 
liczbie półtora miljona. Takich dylematów jost 
we wszelkim planie irlandzkim .. cała setka, 
a w każdym z nich wilk jest kozą, koza wil 
kiem Planu naszego Gladstone'a nikt nie zaa, 
ani nasz robotnik, ani.. on sam. Miałżeby G. 
uuu = "| |ammj 
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ze świata artystycznego. 


(Rzeczywists powody zamknięcia niektórych teatrów we 
Włoszech. — Tamtejsza gospodarki teatralna. - Satuka 
i socjalizm — Gouuod i Ct oudens.) 

W poprzednim feljetonie zanotowaliśmy, że 
medjolański teatr Dal Verme został czasowo zam- 
knięty, oraz że manifest dyrekcji teatrainej Da- 
miani et Comp za przyczynę zawieszenia przed- 
stawień podał warunki sanitarne miasta w czasie 
obecnym. Złośliwi jednak utrzymują, że Dyrekcja 
sama ponosi winę przez swą niezaradność, opie- 
szałość i niestaranne przygotowanie pierwszych 
widowisk w bieżącym roku, pospiech w pró- 
bach, których była niedostateczna liczba — a na 
co we Włoszech zazwyczaj szczególny kładą na- 
cisk, powtarzając próby tyle razy, ile tego wy 
maga potrzeba i raczej opóźniają przedstawienie, 
nlż dają je niedostatecznie przygotowane. To ma- 
ją być rzeczywiste powody zawieszenia widowisk ; 
nie madonna Infuenza zatem, jak utrzymują nie- 
które gazety, wyludnia teatry, ale niedostate- 
czność prób, zła obsada i niewłaściwe rozdawa- 
nie ról, czyli, jak w przypadku teatru Dal Ver- 
mo, Forza del d:stino i Traviata niedostatecznie 
przygotowane*) i w ogóle nie pociągający re- 
pertuar. i 

Co do tej ostatniej opery, to nie można się 
dziwić krytyce i publiczności medjolańskiej, wy- 


*) „N n 6 influenza ch3 ha szopolato il teatro : seno 
„Traviata“, „Forza del d stino“, abbas stanza malmena- 
te e „Nelly“ niente attraente. („Cosmorama Teatral- 
gennajo, 1892, Nr. 2.) 
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objąć ster rządu? Wtedy próbować będzie je- 
dnego planu po drugim, rozwiązaniom izby 
nie będzie końca. Nasz G. walczyć będzie o le- 
psze z naszym S., a robotnikowi czupryna trze- 
szczeć będzie. 

Dlatego zapowiedzieliśimy w orędziu trzy 
ważne ustawy: 1) zaprowadzenia w Irlandji rad 
prowincjonalnych, obieranych przez lud dla spraw 
lokalnych; 2) umożliwienia wyrobnikom w W. 
Brytanji łatwego kupna drobnych gruntów; 3) 
rozpatrzenia i załatwienia kwestji domostw dla 
robotników naszych. Jaki będzie los tych ustaw 
w obec nieżyczliwej opozycji naszej, nie omie- 
szkamy donieść przyjaciołom w Galicji — a se- 
kretarzem naszym i tłumaczem będzie i nadal 

Edmund S. Naganowski. 
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Wiadomości osobiste. Namiestnik, Kazimierz 
hr. Baden1, powrócił do Lwowa. — Ludwik hr. 
Wodzieki bawi we Lwowie. 

Z życia towarzyskiego. Z Sieniarzewa na Ku- 
jawach piszą: W tych dnia:h złączył ks. Krajewski, 
miejscowy proboszcz, ręce panny Tadei Bogusła- 
wskiej. eórki Henryka i Pauliny z hr. Mikorskich 
i p. Władysława Ostrowskiego obywatela ziem- 
skiego z Siedleckiego. Sama najbliższa rodzina panny 
młodej, osiadła gęsto na Kujawach od wielu pokoleń 
(Bogusławscey, Celińscy, Łączyńscy, Mikorscy, Wo- 
dzińscy i inni) utworzyła liczny, a świetny znani, w 
okolicy urodą panien, orszak weselny. Pomiędzy kilku- 
dziesięciu telegramami, nadesłanemi przez krewnych i 
przyjaciół z dalszych stron kraju i zagranicy, zna- 
lazło się także serdeczne, w mistrzowską formę ujęt:, 
życzenie Józefa Blizińskiego, niegdyś sąsiada 
ojea oblubienicy i prześliczny wiersz Seweryny Du- 
chińskiej. Świ.t literacki reprezentował na obrzędzie 
ślubnym Teodor Jeske-Chviński, 
młodej. 

Nekrologja. Karol hr. Zamoyski, wlaściciel 
Starej-Wsi, członek rady warszawskiego banku han- 
dlowego, najmłodszy brat zmarłego przed dwoma 
laty ordynata śp. hr. Tomasza, zakończył życie po 
długiej i ciężkiej chorobie d. 2. bm w Paryżu. 
Zmarły pozostawia wdowę Różę z Kronenbergów. — 
Franciszka z Tylieckich Brandysowa, przeżywszy 
lat 74, po długiej słabości, opatrzona św. Sakramen- 
tami, zmarła d. 8. bm. w Zebrzydowicach. — Dnia 
3. bm. zmarł w Petersburga Edward W róblewski, 
dr. chemji, b professur instytutu technologicznego 
w Petersburgu, który opuśeił w 1869 r. Już w in- 
stytucie poświ cił się chemji teoretycznej Uzyskał 
stopień doktora chemji w Gótingen, a następnie w 
Petersburgu. Liczne jego prace nad szeregiem t. zw. 
aromatycznym były zamieszczane w Berichte der 
Deutschen t hemischen Gesellschaft, lub w Justus 
Inbigs Annalen der Chemie. W r. 1876 został 
w instytucie technologicznym profesorem chemji ana- 
litycznej, lecz już w r. 1881, wskntek ciężkiej cho- 
roby nerwowej, zaniewidział i usunął się od zajmo 
wanej katedry. Odtąd nie mógł pracować nad chemią 
doświadczalną i tylko ogłaszał uwagi teoretyczne 
(ostatnia 1886 r.) Zmarły był bratem znanego fizyka 


wuj panny 


Zygmunta Wróblewskiego, również przedwcześnie 
zmarłego w Krakowie. 
Kalendarz. Niedziela (7.): Romualda Op. — 


Wschód słońca o godzinie 7. zachód 0 
godzi 5. min. 3. 

Kaleud myśliwski. Wolac pelować na kozły 
(rogacze), lisy, dropie, pardwy, Słomki, cietrzewie, 
głuszce i vticywe wodne i błotne w ogólDo ści. 

Odznaczenie. Jeneralny konsul Kuczyński, 
przydzielony do handlowo-politycznego departamentu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, o rzymał order 
korony żelaznej LIT. klasy. 

Ze sfer notarjalnych. Kandydat notarjalny Emil 
Lisowski w Buczaczu, mianowany został notarjuszem 
w Baligrodzie. 

Odpowiedź p Seferowicza na przemówienie 
dyrektora lwowskiego urzędu pocztowego p. Krompa, 
który przedstawiał nowemu dyrektorowi urzędników, 
brzmiała następująco: „Za mało mam, moi panowie, 
jeszcze znajomości w sprawach pocztowych, co z cza- 
sem nabędę, bym wam dawał już dzisiaj instrukcje, 
bo sami najlepiej wiecie, jak powinniście obowiązki 
spełniać, czego tylekrotnie daliście najlepsze dowody. 
Ren'ma wasza ustalona, a mojem staraniem będzie 
takową dalej podnieść. Nie mam więc na myśli 
zacząć od jakichkolwiek zmian kardynalnych, zosta- 
wiam io waszej gorliwości i poczuciu obowiązków, 
czego tłumaczem właśnie tu p naczelnik się okazał. 
Mojem zadaniem będzie stać ma str ży dobra pu- 
blieznego, a równocześnie starać się o wasze dobro 
za pracę sumienną. W zamian zaś zato chciałbym 
widzieć w was nietylko urzędników w urzędzie, ale 
i ludzi na zewnątrz, pobłażliwość obok sprawiedli- 
wości — troskliwość o godność honoru. Życzę sobie 
tego, aby raz ustały antagonizmy, by jeden 
na drugiego Die gadał, aby wszyscy razem jak 
femilja łańcuchami serdeczności byli związani, a w 


minut 28, 


tystów, skoro w roku zeszłym w Madrycie, wy- 
stępująca w tytułowej roli tej trudnej opery 
Marcelina Kochańska, nie zadowoliła wymagań 
tamtejszych i według sprawozdań dzienników 
madryckich, zdobyła wielki sukces tam tylko, 
gdzie w roli tej główny popis polega na kolora 
turze, w której diva nasza celuje; gdzie zań 
w całej potędze występuje dramat, tam głośna 
śpiewaczka, mimo swego wielkiego talentu, nie 
mogła sprostać zadaniu i jak wiadomo, właśnie 
z powodu tej opery, przestała śpiewać w Madry- 
cie. Bo niepodobna wymagać uniwersalności od 
artystów, chociażby najbardziej utalentowanych. 
Mogą oni dać nam to tylko, co leży w granicach 
ich talentu, ich specjalności. Nauka to wielka 
dla maluczkich ! Sumite materiam vestris aequam 
viribus*) — powiada książę poetów starożytnej 
Romy. 

Przy sposobności przypominamy, że Dal 
Verme to nie jakiś tam teatrzyk, ale teatr pier: 
wszorzędny, mieszczący w murach swoich prze- 
szło dwa tysiące słuchaczy, rywalizujący z tea- 
trem La Scala. 

A propos tego ostatniego, chcemy jeszcze 
powiedzieć słów kilka. I w nim dzieją się cza- 
sem rzeczy dziwne, o których się filozofom na- 
wet nie śniło. Napomknęliśmy już poprzednio o 
grawaminach z powodu niektórych przedstawień, 
między innemi Normy. Czynią mu zarzut, iż mi- 
mo tego, że jest on, a przynajmniej chce być 
primo tealro del mondo, wprowadza jednak 1a 
scenę artystów, wziętych z teatrów minorum 
gentium. 

— To jeszcze nie wielki zarzut — odpowia- 
dają. -- Artysta musi zawsze zrobić początek 


*) „Bi. rzcie się do tego, na co siły wasze starczą.* 
(Horatius, Epist. ad Pisones.) 
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z ANTILENTILIĄ. Śrcdek ten otrzyrwśDy 7 odświeżającj ch substancyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy wątrobianć, blizny iid., nadaje 
cerze świetną bie lość, śuieżcść i delikatność. — Cena 2 złr. 


DZIENNIK POLSKI » dnia 7. Lutego 1893 r. 


ten sposób zyskamy sobie poważanie u publiczności 
i spełnimy to szezytne zadanie, Że instytucja tak 
duża, nie będzie tylko machiną, ule zyska sobie 
sympatję i uznanie zupełne, tak eo do pracy gor- 
liwej, jak na zewnątrz szacunek ogółu. Tak moi 
panowie, każdy z was niechaj pracuje dla dobra państwa 


i kraju, niech broni konoru urzędnika i człowieka, 
a ja wam zawsze przyjdę w pomoce  Udawajcie 
się do mnie, nie jak do przełożonego, ale jak do 


przyjaciela — którykolwiek z panów będzie miał 
jaką przykrość, coś mu na sercu leży, proszę, niech 
z całą ufnością przyjdzie do mnie, a o ile tego po- 
trzeba i słuszność sprawy wymagać będą, nigdy go 
nie oddalę. 

Słowa moje dzisiaj uważajcie panowie jako 
rękojmię tego, co z całą pewnością w czyn wpro- 
wadzę. W tym celu, ponieważ niemożliwością by- 
loby z wszystkimi panami mówić, przyjmijcie więc 
moje zapewnienie życzliweści ogólnie, a ja w jak 
najkrótrszym czasie pragnę każdego z panów osobi- 
ście poznać“. 

Suplentom państwowych szkół przemysło- 
wych, którzy przez przeciąg lat pięciu nienagannie 
służą, przyznano cesarskiem postanowieniem pudwyż- 
szenie pensji o 200 zł. rocznie, Rozporządzenie to 
wchodzi w życie z dniem 1. września. 

Koszta lustracyj gminnych Przy sposobności 
Instracjj gmin i powiatów przekonał się Wydział 
krajowy, że w niektórych powiatach przyjęto prakty- 
kę, iż delegowani na komisje urzędnicy wydziałów 
powiatowych pobierają koszta komisyjne wprost z kas 
gminnych. 

Ponieważ względy porządku są z taką praktyką 
w sprzeczności, przeto Wydział krajowy w.zwał 
wszystkie wydziały powiatowe, aby delegowani urzę- 
dniey powiatowi pobierali koszta komisyjne wyłącznie 
z kasy wydziałów powiatowych, po sprawdzeniu zło- 
żoneg» przez nich rachunku kosztów podróży. © ile 
zaś wydziały powiatowe powziętemi uchwałami u- 
znają za stosowne zażądać od gmin zwrotu kosztów 
komisyjnych, winny je do złożenia tych rachunków 
zawezwać, przytaczając powody tego żądania. 

Dia głodnych dzieci — na kuchnia ludowe — 
na kolonję rymanowską|! Oto hasła, które wypełnią 
bieżący miesiąc — hasła, które całą publiczność lwo- 
wską powiodą do sali balowej. Pierwszy bal, który 
odbędzie się 17. bm., zapowiada się tak samo świe- 
tnie. jak drugi, którego termin oznaczono na 24. Pro- 
tektorką pierwszego jest pani namiestnikowa hr. Ba- 
deniowa — drugiego p. Stanisławowa hr. Badeniowa. 
Że  protektoraty te wyjdą na wielką korzyść tak 
głodnym dzieciom, jak i tym biednym istotom, dla 
których Rymanów znaczy życie — o tem wątpić nie 
można. Zasadą balów jest piękna zasada jaknajwięk- 
szej oszczędności w wydatkach, a jak- 
najlepszej zabawy. Poczviwe serca pań naszych 
odezuły żywo potrzeby najbiedniejszych, to też ze 
swej strony zrobiły wszystko, ażeby ująć kosztów 
urządzenia i przysporzyć dochodu. 


Z miasta otrzymujemy liczne zażalenia na nie- 
których podoficerów, prowadzących, nawet w czasie 
najpiękniejszej pogody, oddziały wojska chodnikiem, 
a nie środkiem ulicy. O ile nam wiadomo — istnieją 
w tym kierunku stosowne przepisy, które, jeżeli po- 
szły czasowo w zapomnienie, powinny być odaowione 
i należycie przestrzegane. 

25 letni jubileusz swojego istnienia obchodzić 
będzie niedługo lwowska Czytelnia akademicka. Na 
zaproszenie wydziału Czytelni akademickiej, zebrało 
się w piątek wieczorem kilkadziesiąt osób, celem ob- 
myślenia sposobu uroczystego obchodu. Projektowano 
rozmaite rzeczy, jak „ utworzenie stypendjów, założe- 
nie kuchni akademickiej. domu akademickiego, wyda- 
nie albumu pamiątkowego itd. Najbardziej podobał 
się projekt co do założeni+ „Domu akademickiego“, 
któryby był najświetniejszą i najtrwalszą pamiątką 
tej rocznicy. Potrzebne kwoty zebraneby zostały w 
drodze składek. Wszystkie ptojekty przedłożone zo 
staną przez referenta p. Mateckiego na posiedzeniu 
komitetu obszerniejszego, który zwołany zostanie na 
12. bm. Wyjdzie także w dniu rocznicy sprawozdanie 
z 25-letniej działalności Czytelni i odbędzie się zjazd 
członków lwowskiej Czytelni akademickiej, którzy nar 
leżeli do niej w ciągu ostatnich lat 25. 

Wylewy. Z Wrocławia donoszą, iż wylewy po- 
ozyniły w okolicy wielkie spustoszenia. Wiele sta- 
tków  podruzgotanych, a most kolejowy zamknąć 
musiano 

Lody Wisły spłynęły dnia 4. bm. 
kowa bez n'ebezpieczeństwa. 

Nekrologja. Feliks Raszczyński, 
wojsk polskich z r. 1831, nr. w r. 1814, 
we Lwowie. 

Towarzystwo strzeleckie. obchodziło onegdaj 
niezwykłą uroczystość. Oto przeszło 120 członków 
zebrało się wieczorem w sali, ażeby swemu preze 
sowi p. Miehalskiemu złożyć serdeczny hołd i 
w zamian za to, co przeszedł w czasie ostatnich ty- 
godni, wykazać mu całą najszczerszą życzliwość ze 
swej strony.  Wchodzącego prezesa powitała kapela 
„Harmonji*, poczem po pięknem przemówienia p. 


z pod Kra- 


żołnierz 
zmarł 


_ Ferdynanda Grosa, wobec rozwiniętego sztandaru strze- 


lent w mniejszym teatrze, jeżeli już położy pe- 
wne zasługi. to słusznie przemówią do niego: 
Amice, ascende superius!*) i przeniosą go do le- 
pszego teatru. 

Zgoda i na to — powiadają przeciwni- 
cy — ale zachowajcie o tyle pewne decoram, 
abyście nie dawali pomienionym artystom tych 
samych rói, które poprzednio wykonywali w te- 
atrach mniejszych; a dulej nie przesadzajcie ich 
n.p. z operety do opery, choćby tylko przez sa- 
mo poszanowania dla sztuki. Wszystkich prawie 
artystów, występujących w Normie w La Scala, 


słyszeliśmy poprzednio w tejże operze w teatrach ` 


mniejszych: Arklową i Guerini w Dal Verme, 
Avedana w teatrze Carcano, i t. d Czyż po to 
udzieloną została subwencja temu teatrowi. czyż 
po to płacimy kilka razy drożej za bilet wej- 
ścia, aby słyszeć powtórnie w La Scala, przy 
tych samych wykonaweach, widowiska, dawane 
poprzednio w teatrach mniejszych,  niejednokro- 
tnie przy tym samym braku poszanowania dla 
publiczności, a nawet samej sztuki ? 

— Ale jest przecież komisja kierująca (la 
Commissione direttrice) nasza szlachetna ko- 
misja (la nostra nobile Commisione), jest Munici- 
pium (zł Municipio). 

— Jest, jest, moi panowie! Ale ta komisja 
posłannictwo swoje pa tej ziemi ogranicza do te 


go, aby trzymać teatr otwartym za jakąbądź ce-- 


nę i spełnia z odważną abnegacją tę swo4 mi- 
sję. posuwając odwagę aż do tego, iż pozwala, 
aby Tannhäuser szedł na scenę po raz pier 
wszy, in questa nostra cara Milano, z tenorem 
przefłaacowanym do La Scala z teatru Carcano. 

Takie to dzieją się rzeczy. Panowie z La 
Scala, z komisją prześwietną na czele, jak wi- 


*) Przyjacielu, postąp wyżej! 


„ zować pod względem skutku i 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 
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leckiego, wręczono 
kowy. 

Zebranie zaszczycił swą obecnością p. wieepre- 
zydent Marchwicki. Ponieważ i on padł był ofiarą 
oszczerstwa w czasie akcji wyborczej przeto miesz- 
czaństwo nasze postanowiło sobie gorącem,  entuzja- 
stycznem niemal przyjęciem wynagrodzić go za nie- 
zasłużone zarzuty. To też toast, wniesiony na jego 
cześć, przyjęty został tak rzęsistemi oklaskami i 
okrzykami „Niech żyje“ — że — jeżeli można użyć 
tego wyrazu — cała sala się zatrzęsła. Owacje dla 
p. Michalskiego i p. wiceprezydenta miasta Marchwi- 
ekiego, były dowodem, jak żywo odczuł świat mie- 
szezański obelgi i oszczerstwa, przeciw nim wymie- 
rzone. Przemówienie p. Marichwickiego przy- 
jęto przeciągłemi, długo trwającemi oklaskami. 

Przemawiali nadto pp. Bratkowski, Małachowski, 
Bardasch, Platowski, Markowski, Ihnatowicz, który 
serdecznem „kochajmy się*, zakończył szereg toastów. 

Qżywiona zabawa przeciągnęła się późno w noc, 
a stanowiła dowód, że całe zdrowe, nieskażone egoi- 
zmem mieszczaństwo, silnie stoi przy tradycjach strzel- 
nicy i potępia ostro te jednostki, które zerwawszy ze 
solidarnie idącem mieszczaństwem, starały się je roz- 
bić. P. Michalski był ustawicznie celem serdecz 
nych owacyj. 

Muzyka „Harmonji* uprzyjemniała zabawę, gra- 
jąc piękne i najnowsze utwory. 


Z „Koła literacko-artystycznego*. Onegdajszy 
wykład dra Szpilmana w „Kole“, z dziedziny 
bakterjologji, nie zgromadził t iej liczby słu- 
chaczy, jak na to bezwarunkowo zasługiwał temat 
tyle interesujący i niezwykły. Wykład sam, połączony 
z demonstracjami na ekranie, powiódź się prelegen- 
towi. W popularnej formie przedstaw r. S. ogólną 
charakterystykę rozwoju tych mikro  zanizmów, po- 
czem przeszedł do klasyfikacji tychże. wśród tej osta- 
tniej posługiwał się obrazami świetluemi na ekranie, 
które w stutysięcznem powiększeniu tych żyjątek za- 
bójczych dawały w przybliżeniu pojęcie zewnętrzne o 
nich. Widzieliśmy tedy trzy grupy bakteryj: 1) bez- 
barwne, w kształcie kuleczek, które rozmnażają 
się przez dzielenie, np. łańcuszkowe, powodujące 
różę, ropne — fosforescencję itd. Do tejże grupy na- 
leżą także bakterje nieszkodliwe, nagromadzone w po- 
wietrzu. Na chlebie, lub serze, tworzą one białe 
plamki. 2) Laseezniki, odkryte przez Pasteura. 
One to wywołuj» cholerę wśród drobiu, u ludzi za- 
każenie krwi, tyfus brzuszny, karbunkuł, gruźlicę, 
trąd, tężec itd. 

Do trzeciej grupy należą spiryle, kształtu 
korkociągu. Te znajdują się w gnijących nalewach, 
w ustach n» zębach i t. d. Niektóre z nich wywo- 
łują tyfus powrotny i można je spostrzedz w krwi 
chorego, pedczas napadu gorączkowego. Później zni- 
kają. Są bardzo delikatne i widzialne tylko pod sil- 
nym mikroskopem. Tutaj należą bakterje przecin- 
kowe — powodujące cholerę azjatycką. Odkrył jo 
Koch. Na tem zakończył dr. Szpilmaa swe zajmu- 
jące demonstracie. 


Kółko prawnicze w Dolinie odbyło I. posie- 
dzenie naukowe dnia 30. stycznia 1892 r. w Dolinie: 

I. Referował dr. Ziemba na temat: „Skutek u- 
stanowienia prawa zastawu dla długu cudzego: sto- 
sunek prawny między zastawcą a dłużnikiem“. 

Referent przedstawił wypadek praktyczny roz- 
strzygnięty orzeczeniem najwyższego trybunału z dnia 
9. września 1891 roku 1. 10.994 zamieszczony w I. 
zeszycie stronica 26 czasopisma Oesterr. Centralblątt 
für die juristische Praxis z roku 1892. Po od- 
bytej dyskusji zgromadzeni oświadezyli się jednogło 
śnie przectw decyzji I. I MI ins.ancji, uznali natos 
miast słuszność wyroku I. instancji, nie zgodzili się 
jednak z tegoż motywami. 

II. W toku luźnej pogadanki: p. Grabowieński 
przedstawił treść „Dziennika ustaw państwa* z gru- 
dnia 1891 i z roku 1892 do nr. 7. 

Posiedzenie było bardzo ożywione. 

Mianowania. Mioister sprawiedliwości zamiano- 
wał posiadającego tytuł i charakter dyrektora urzę- 
dów pomocniczych adjunkta sądu krajowego we Lwo- 
wie, Kazimierza Łękawskiego, dyrektorem urzę 
dów pomocniczych sądu krajowego we Lwowie, a 
adjunkta męskiego zakładu karnego we Lwowie, Wi- 
ktora Florjańskicgo,  kontrolorem tegoż zakładu 
karnego. 


Kronika brukowa. Panu Stanisławawi J, mie- 
szkającemu przy ulicy Głębokiej pod l. skradziono 
wczoraj miedzianą wannę. 

Do restauracji przy ulicy Kazimierzowskiej, wła- 
mał się ubiegłej nocy złodziej Samuel Stoeknopf, 
i rozbiwszy stół, skradł ze szuflady zdawkową monetę. 

Aresztowano wczoraj Klarę Frenzel, która na 
otwartem polu za rogatką Żółkiewską chciała pod- 
rzucić 5 miesięczne dziecko swoje. 

Na strych demu przy ul. Sobieskiego l. 41, 
dostali się wczoraj złodzieje i skradli bieliznę świeżo 
wypraną, będącą własnością L. M. 

Na ul. Zółkiewskiej przytrzymano wczoraj dwóch 
niebezpiecznych złodziejów kieszonk+wych, Aleksandra 
Ohorczaka i jego towarzysza, którzy w czasie po- 


mu wspaniały pierścień pamiąt- 


magającym wiele od dyrekcji teatralnej i od ar- w jakimó teatrze. Jeżeli więc rozwinie swój ta- dzimy z powyższej polemiki dwóch przeciwnych ką liczbę autorów, literatów. malarzy, muzykó ł 


obozów, pracują bezwiednie w tym duchu, jak 

onego czasu pracował |Vargas aby zohydzić , 
rząd hiszpański we Fla1drji,i — pracują powta- | 
rzamy w tym duchu, jak gdyby chcieli za jaką | 
bądź cenę wyrobić w myślącym ogóle przeko- 

nanie o zbyteczności subwencji. A zatem w ta- | 
kim razie subwencja jest rzeczywiście zbyte- | 
czna? A zatem trzeba ją znieść ? i 

— Wcale nie, odpowiadają poważni specja- 
liści włoscy, miłujący sztukę i życzący jej pra- 
wdziwego rozwoju. Alə chcemy uczynić z La 
Scala prawdziwą świątynię sztuki, instytucję ar- 
tystyczną, gdzieby nie można było tolerować po- 
dobnego rodzaju nadużyć, o których wspomnie 
liśmy wyżej i dlatego właśnie zawczasu wskazu 
jemy na niebezpieczeństwo, aby lokomotywa na- 
Sza, przy takim niewłaściwy a kierunku. nie po- 
ciągnęła w przepaść samego pociągu, maszynisty 
i pasażerów. 

Tak to mniej więcej rozumują w tej spra- 
wie poważni specjaliści medjolańscy i dlatego 
uważaliśmy za właściwe dotknąć tej ciekawej 
kwestjj „ku pokrzepieniu serc*)", że nie jest tak 
źle na świecie, że wszędzie są ludzie, którzy in- 
teresują się szczerze dobrem sztul: i ogółu. 

x 


t * 
Wolders, jeden z bardzo wpływowych prze- 
wódeów stowarzyszenia robotni?zego belgijskiego, 


podjął inicjatywę połączenia głośr o kiubu so 
cjalistycznego brukselskiego Mc m du Peuple 
z tak zwaną sekcją artyst  zną, celem 


obznajamiania klasy robotniczej ze współczesny 
ruchem estetycznym, kształcenia ich artystycznego 
przy pomocy urządzania wystaw, przedstawień 
muzyczuych, odczytów i konferencyi Zaprasza- 
jąc do wspó:udziału w tem pqzedsięwzieciu wiel- 


*) „Pan Wołodyjowski", epilog. 


Grysik teleluw 


do wytwarzania ;rysz 
wego z bardzo dobrym 


dobroci 


dzo dchrym środk'em do mycia twarzy i rąk. 
, posiadające skórę” delkainą i zdolną do 
enia, pękan'a i czerwienicvia. jak również 
ai i wągrów, mcgą używać grysiku toaleto- 
m jako śrocka łupodnego i znakomicie oczy- 
ąengo skórę 25 et 
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grzebu wypróżniali kieszenie publiczności. Nadto od- 
dano do aresztów policyjnych Marję Olaniecką, ró" 
wnież specjalistkę w kieszenkowych kradzieżach. 

Ogień pokojowy powstał wczoraj w hotelu Euro- 
pejskim. Powodem ognia, który W krótkim czasie 
ugaszono, była wadliwa konstrukcja kominą, 

Psa łańcuchowego skradziono p. Ben jaminowi 
Scheinerowi przy ul. Torosiewicza |. 5 Złodzieja 
Józefa Florczaka aresztowano, a dochodzenie policyjne 
wykazało, że tenże sprzedał psa za 30 ct. Pawłowi 
Pawlaczkowi przy ul Kochanowskiego, 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -- 0'3'0., naj: 
wyższa -+ 06°C., najniższa — 1:40. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku południo- 
wo-zachodni, co do siły mierny (2—3); śiednia 
temperatura doby obniży się do — 270., niebo bę: 
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 75 proc.; opad: śnieg chwilowy. 


mL") E e s a 


Odczyt „Towarzystwa oświaty ludowej“.W czy- 
telni na Janowskiem odbędzie się w niedzielę dnia 4. 
lutego 189% r. odczyt p. Franciszka Kreeka „O pi- 
śmiennictwie polskiem za króla Stanisława Augusta“. 
Wstęp wolny. Początek o godzinie 4. po południa. 

Z towarzystwa gimnastycznego „Sakoł* wē 
Lwowie. W „Sokole“ tutejszym odbędzie się dzie 
siaj dnia 6. lutego posiedzenie świślejszego komitetu 
jubileuszowego, w skład którego wohodza honorowi 
prezesi zjazdu, delegaci wybrani przez walne zgrome* 
dzenie, członkowie wydziału, delegaci towarzystw „So” 
kolskich*, przewodniczący sekcyj, ich zastępcy i se: 
kretarze. Na porządku dziennym sprawozdanie z do- 
tychczasowych czynności poszczególnych sekcyj. 

Na dochód objadów dla głodnej dziatwy szkół 
miejskich odbędzie się w niedzielę, dnia 7. lutego rb. 
w sali towarzystwa gimnastycznego „Sokoł“  wieczo” 
rek muzykalno-deklamacyjny z następującym progra 
mem: 1. Chór „Lutni“; 2. a) Eckert: „Echo“, 
b) Chopin: „Cisza nocy“, śpiew solowy, p. Malino- 
wska; 3. Doklamacja, wygłosi p. Nowakowska; 
4. Liszt: Rapsodja II, odegra na fortepianie p. Oy- 
bulska; 5. „Pożegnanie“, duet, odśpiewają pani Mae 
linowska i pan Bernhardt; 6. Fortepian i skrzypce, 
odegrają pp. Weilhorn i Ostrowski; 7. Deklamacja, 
wygłosi p. Wysocki; 8. Kratzer; „Dumka“, śpiew 
solowy, p. Bernhardt; 9. Monolog, wygłosi p. F.; 
10. Chór „Lutni“. — Biletów można dostać w księ: 
garniach pp.: Gubrynowicza i Schmidta, Seyfartna i 
Czajkowskiego, w handlu p. Krimmera, w cukierniach 
pp.: Hausera i Bienieckiego, Grossa a dziś i jutro 
w szkole żeńskiej im. Staszica. 

Skała. Odczyt p. Jana Nepom. Frankego, prof. 
szkoły politechnicznej pt. „O jubileuszowej wystawie 
przemysłowej w Pradze“ odbędzie się w Sali stowa” 
rzyszenia w niedzielę 7. bm. Początek © godzinie 5 
popołudniu. Wstęp wolny. 

Koncert w „Sokole“. Dnia 2 lutego mieliśmy 
sposobność słyszeć pannę Paikiewiez, Która w osta- 
tnich czasach wielkie zrobiła postępy. Głos jej z na- 
tury wspaniały,$ prowadzi bardzo umiejętnie pannā 
Stróżecka. Z utworów, spiewanych przez pannę P.s 
najbardziej podobał się mazurek z opery premiowanej 
pana Sołtysa „Polowanie w Nieświeżu”, a Cavatiną z Br- 
nani'ego dowiodła spiewaczka, jak pracuje nad sobą. P. 
Czerny śpiewał z powodzeniem, a za najnowszą pieśń 
p. Niewiadomskiego został obdarzony rzęsistem bra 
wem. Do upiększenia koncertu przyczynił się chóć 
męski „Lutni“ i muzyka 30. pp. pod hatutą p- 
Roha- a ee | 

XI. posiedzenie polskiego Towarzystwa przyroć 
dników im. Kopernika odbędzie się we wiorek dnia 
9. lutego rb. o godzinie 6. wieczorem w sali fi- 
zyki (XV.) uniwersytetu. Porządek dzienny: 1. Dr. 
G. Piotrowski: O robudliwości i przewodnietwie 
ne.wów. Na podstawie b.dań, poczynionych w zakła- 
dzie fizjologicznym we Lwowie; 2. Dr. 0. Fabian: 
Fotometr polaryzacyjny z demonstracjami. 

Koncert muzyki wojskowej pułku ur. 80, pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Friedricha, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 7. bm. o godzinie pół do 5 
popołudaia w sali „Sokoła“. Program: 1. Fr. Liszt: 
„Węgierski marsz“; 2. Chopin: Parafraza pieśni: 
„Das Ringlein" ; 3. Binder: Uwertura do operetki 
Offenbach : „Orfeusz w piekle" ; 4. J. Strauss: „Ewa“, 
wale z opery „Rycerz Pasman“; 5. Thomas: Fanta- 
zja z opery „Mignon“; 6 a) Rizka: „Blas-Harmo- 
nika“, b) Reinecke: Przygrywka do op. „Król Man- 
fred", kwartety smyczkowe; 7. Ernest Scherz: „Nach 
berühmten Meistern“, humoreska na temat pieśni 
ludowej: „Kommt ein Vogel geflogen“: 1. Bach, 
2. Mozart, 8. jako marsz, 4. Mendelsohn, 5. Strauss, 
6. Verdi. 7. jako gawot, 8. Weber, 9. Rysz. Wa- 
gner; 8. Fridrich: „Kucjer*, polka szybka. 

Ku uczczeniu pamięci zmarłego dra Grzegorza 
Ziembickiego, złożył na moje ręce p. Alojzy Bocheń- 
ski kwotę 100 zł. na rzecz weterauów polskich z r, 
1831. Dr. Bernard Goldman. 

Składki. Do administracji 
słały zamiast wieńca na trumnę 


pisma naszego Rade- 
śp. Grzegorza dra 


w 


it. p. zaznaczył wyraźnie, że przyjmując U lzia 
w tem wielkiem dziele kształcenia proletarjatu 
rohotniczego, nikt z nich nie jest obowiązany 
wyznawać zasady socjalistyczne j że każdemu 
pozostawia się zupełną swobodę pod tym względem. 
Dzienniki belgijskie przyjęły tę wiadomość 
z wielką sympatją, w następstwie czego Urządzone 
zostały w początku stycznia r. b. dwa wieczory 
artystyczne, na które zebrali się sami robotnicy. 
Na pierwszym z tych wieczorów Muzycznych 
wykonane zostały ustępy z oper Wagnerowskich ; 
na drugim wieczorze literackim, jeden ze znako- 
mitych publicystów mówił o początku ruchu lite- 
rackiego w Belgji. Do innych odczytów i kon- 
fereneyj robią się przygotowania. Przykład godny 
naśladowania. i 


| 
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Francuski muzyk Fragerolle opowiada w 
dzienniku paryskim Evénement ciekawą anegdotę 
o Gounodzie. Znakomity kompozytor sprzedał 
Fausta wydawcy Choudens za 6000 franków. 
Nie dłago potem Choudens spotyka Gounoda na 
ulicy w starym zatłuszczonym kapeluszu. 

— Caro maestro — powiada Choudens — 
jak możesz nosić podobny kapelusz i 

— Cóż robić — mówi ną to kompozytor— to 
jest właśnie kapelusz, na jaki pozwala mi Faust. | 

W dwadzieścia pięć lat później, Gounod, 
otrzymawszy od Choudens'a 100.000 fr. sa swoje 
wielkie dzieło Tribut de Zamora, spotyka go w 
starym, zniszczonym kaęeluszu. M. 
Co — woła Gounod — miljoner śmie 
chcdizć w takim kapeluszu? ===— | 

-- Caro maestro — odpowiada wydawca ~ 
to jest właśnie kapelusz, na jaki pozwolić sobi? 
mogę p. nabyciu dzieła twego Tribut de Zamora 

Ma ..ronie odpowiedział anisłowa. (Dok. n.) 

Nemo. 


Ziembiekiego, dla weteranów polskich z r. 1831, pp.: 
Katarzyna Jankowa zł. 25, Róża Frenklowa 10. 

Na objady dla głodnych dzieci, nadesłał p. Z. 
H. z Radziechowa zł. 2. 


Z wędrówek po Azji. 


Książę Paweł Sapieha, który niedawno powrócił 
z Azji, przywiózł ciekawy i nader bogaty zbiór, 
który obecnie wystawiony został na widok pubhozny 
w dawnym gmachu Kasy Oszczędności. Onegdaj 
otwarły się po raz pierwszy podwoje dla dziennika- 
rzy — których kuprzejmie objaśniał książę Paweł. 
Zbiór to prześliczny i ogromny, imponujący gusto- 
wnem ułożeniem cennych i rzadkich okazów, io też 
poświęcimy mu więcej miejsca w Dzienniku — 
dziś odbędziemy tylko krótką przechadzkę, dla ogól- 
nikowego choćby poinformowania zwidzających. 

W pierwszej sali, obok przepięknych dywanów, 
pasów i strojów, spotykamy «ryginalny druk: jest 
to legenda japońska e odkryciu wyspy Jeso, której 
mieszkańcy — najczystsi politeiści — czozą przede- 
wszystkiem niedźwiedzia. Tekst taj oryginalnej legen- 
dy podamy niebawem według francuskiego przekładu 
w Dzienniku. 

W drugiej sali zwcaca uwagę w gablotce model 
świątyni buddyjskiej, model — nad którym 
pewnie przesunęły się ze trzy wieki. Model ten—jak 
świadczą herby, był ongi w posiadaniu znacznej ro- 
dziny. Prześliczna robota, bogato wykładana bron- 
zem — a kolor laku świetnie utrzymany. Obok są 
dwa ołtarzyki kieszonkowe Buddy i Szinto. Jedną 
z pereł zbioru jest posąg Buddy, znacznej wielko- 
ści: uderza twarz, nacechewana wyrazem spokoju 
i obojętności na wszystko, co ziemskie. Robota stara 
— przepyszna. Makaty, obrazy, ornaty, ozęści uzbro- 
jenia zdobią całą salę od sufitu do dołu—wśród uzbro- 
jenia uderza widza hełm roga'y japeński, przypomi- 
nający hełmy staro-germańskie. W gablotkach wi- 
dzimy różne drobne cacka z bronzu, porcelany, drze- 
wa, przyrządy do palenia, tabakiery, maski sceni- 
czne, piękny bocharski haft (zasłona namiotu), różne 
rodzaje broni-- i prawdziwe cacko snycerstwa: pugi- 
lares z małpkami. 

W trzeciej sali zainteresują każdego wspaniałe 
makaty, oraz dywany, jakich i największe zbiory nie 
posiadają. Tu także znajduje się 9 przepysznych obra- 
zów chińskich, makata chińska z powinszowaniem 
Nowego Roku. 

W gablotkach znajdują się przyrządy do pale- 
nia, futerały na paznogcie dam chińskich, tabakierki, 
buciki damskie, figurki płodności, kantońskie wyroby 
porcelanowe — obok ścian stoją śliczne etażerki i 
oryginalne lampy — osobno zaś widnieją stroje dwor- 
skie i zasłona, z poza której dostojnicy-azjaci spoglądają 
na poddanych. Znajduje się tu także piękna, inkru- 
stowaua kasetka z Tonkinu, „order białego słonia*, 
nadany księciu, model domu japońskiego, zegary, łuki 
ete. Bardzo piękny jest dzwonek z porcelany, którego 
serce jest z czerwonego laku, a wysoce interesującą 
jest katolicka biblja chińska, wydana przez Jezuitów 
w Szanghaj. Kapłanom tym cywilizacja zawdzięcza bar- 
dzo wiele: oni to założyli stacje meteorologiczne, 
które wyjaśniły charakter burz t. zw. tajfunów. Dla 
żeglugi jest to nadzwyczaj doniosłe. Ciekawe są wy- 
roby pewnego brodjagi, który znał języki: francuski, 
niemiecki, rosyjski, polski — nie chciał się jednak 
przyznać do narodowości. Wyroby te z chleba są 
źródłem jego utrzymania. 

Bliższe szczeoóły odkładamy na później — dziś 
dzielimy z czytelnikami wrażenia bardzo miłe, jakie 
odnieśliśmy, zwidzając teu zbiór piękny i nader gu- 
stowny. 


Pogrzeb s, p. dr, Grzegorza Ziembickiego. 


„Sa zasługi dla należytego uczczenia, któ- 
rych słowa są tylko słabym oddźwiękiem, są 
czyny, które same domagają się pamięci, bo ich 
wspomnienie budzi zapał szlachetny w piersi i 
chęć naśladowania. 

Kto przeżył uczciwie prawie wiek cały, 
oddał dłag Ojczyźnie, który każdy Polak za- 
ciąga; kto złożył krajowi i miastu swoje usługi, 
gdy ich potrzebowały, kto poświęcił pracę i 
wrodzone zdolności wykształceniu fachowemu, 
aby je oddać następnie cierpiącej ludzkości, aby 

ukoić boleści i dodać otuchy tam, gdzie panuje 
zwątpienie, aby zręczną ręką i bystrym amy- 
słem pokonać morderczą chorobę, która żąda 
ofiary; kto nareszcie wychował dzielnych na- 
ļpców, co rozpoczęte dzieło dalej prowadzić 
otrafią, ten. przecież wypełnił zadanie PE 
zupełnie, ten zdobył prawo do pamięci ogóła i.. 
należnego mu spoczynku. 

Takiego weterana pracy i zasłag — ne- 
stora lekarzy odprowadzamy dziś do miasta 
umarłych, takiemu chcemy oddać ostatnią po- 
sługę gdyż się strasznie życiem  strudził i za- 
pragnął odpocząć. 

Nikt na świecie nie patrzy tak spokojnie 
i poważnie na odwieczne prawo natury, które 
mówi, że co się rodzi i umrzeć musi, jak my, 
lekarze, a przecież wobec otwartego grobu. w 
którym spocznie najstarszy z kolegów, ściska 
piersi żal nieokreślony i dziwna obawa, co towa- 
rzyszy rozstaniu. Wspomnienia wspólnie przeby- 
tej doli i niedoli, brak tego, eo współczuciem 
nieszczęście zmniejszy i doda otuchy, ten cel 
stworzy, a niepewność, czy lukę powstałą w szere- 
gu zastąpią w całości następcy, —budzi tę obawę. 
Lecz prawo natury jest nieubłagane. Ono nam 
każe żegnać tych, co ustępują, a wstawiać no- 
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jako wzór, przyświecać musi. Więc żegnam Cie- . 


bie wierny druhu imieniem tych, co stali i wal- 
czyli z tobą w jednym szeregu i pod jednym 
znakiem; imieniem Twoich kolegów z zawodu, 
którzy ciężko żałują Twojego ubytku i pamięć 
Twoją i zasług Twoich przekażą następcom. Ze- 
gnam Ciebie imieniem gal. Towarzystwa lekar- 
skiego, którego cel, t. j. utrzymanie godności 
i powagi stanu, tak siluie i rzetelnie zawsze mia- 
łeś na oku. A pozwól mi dorzucić jeszcze jedną 
czystą łezkę, którą wspomnienie rzetelnej przyja- 
źni i szczerej życzliwości wycisnęło w mo- 
jem oku... 


Niech ta ziemia, którą tak bardzo kochałeś, 
będzie Ci lekką, niech Ci da spokój i zapomnie- 
nie zawodów życia, niech będzie cześć Twojej 
pamięci, boś na nią godziwie zasłużył. Żegnam 
Cię po raz ostatni !“ 

Temi słowy pożegnał profeser dr. Czyże- 
wicz zmarłego nieodżałowanej a 56. p. dr. Ziem- 
bickiego, którego pogrzeb odbył się onegdaj z 
domu żałoby, ul. Wałowa nr. 15 na cmentarz 
Łyczakowski. Nadzwyczaj liczny, bo kilkuna- 
stotysięczny orszak żałobnej publiczności, złożo 
nej ze wszystkich warstw i klas społeczeństwa 
i narodowości, jest najwymowniejszym dowodem 
wielkiej sympatji, życzliwości i wielkich zasług 
zmarłego. W pogrzebie, począwszy od p. namie- 
stnikowej, hr. Badeniowej, wzięła udział cała ary- 
stokracja, stale i czasowo we Lwowie zamieszka- 
ła, ogromna liczba doktorów, adwokatów, urzę- 
dników i włościan. 

Pochód żałobny otwierał wóz z wieńcami 
który formalnie był zarzucony i zdawał się ugi- 
nać pod niesłychaną ilością tychże. Z pomiędzy 
nich wyróżniał się namiestnikowej p. hr. Bade 
niowej z prześlicznym napisem : „Przeszedł dobrze 
czyniąc”. Zauważylismy dalej wieńce od rodzin: 
ks. Kalikstów Ponińskich, Bocheńskich, Jan- 
kowskich, Borowskich, Bałów, Winniekich, leczni- 
cy lwowskiej bezpłatnej} i wiele innych, których 
nie byliśmy w stanie przeczytać. 

Za rydwanem postępował kler, złożony z 
księży katedralnych z ks. Rolnym na czele i za- 
konu OO. Bernardynów. Za trumną postępowała 
rodzina zmarłego — synowie z rodziną, rodzina 
Łempkowskich, Horoszkiewiczów, Brajerów i nie- 
przejrzany orszak żałobny. 

Nad grobem przemówił dr. Czyżewicz, któ- 
rego prześliczne przemówienie podaliśmy na po- 
czątkau 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę popołu- 
dniu o godzinie pół do 4 „Biedny Jonathan“, ope- 
retka w 3. aktach Millóckera; wieczór o godzinie 7 
„Kupiec wenócki*, komedja w 4. aktach Schekspir'a, 
w przekładzie Paszkowskiego; jutro w poniedziałek 
„Oj mężczyźni, mężczyżni!*, k medja w 4. aktach 
Zalewskiego. 

Paderewski jest obecnie w Nowym Jorku le 
lion du jour. Dotychczas dał on w samym tylko 
Nowym Jorku 20 zupełnie wysprzedanych koncertów. 
Wogóle świat artystyczny polski jest teraz świetnie 
reprezentowany w Nowym Jorku. Występuje Mo- 
drzejewska, koncertuje Paderewski, śpiewają 
Reszkowie, a powodzenie ich zaćmiewa zupełnie 
włoskiego śpiewaka Gallico. 


Teatr. 


(„Kupiec wenecki“, komedja w 5 
Shakespeare'a). 

Dzięki powrotowi p. Fiszera na scenę, ujrze- 

liśmy znowu onegdaj od długiego już czasu nie gry- 
aną wyborną komedję arcymistrza literatury drama- 
tycznej, Sehakespea:e'a „Kupca weneckiego“. 

I stał się oud. Pnbliczność nasza, przenosząca 
w ostatnich czasach utwory lekkiej musy po nad 
wszystkie inne, a już z karygodną niemal oziębłością 
stroniąca od wszystkiego, co poważniejsze na sobie 
nosi cechy — ożywiła się nagle i stawiła się nie- 
zwykle licznie na wczorajszem przedstawieniu Szekspi- 
rowskiej komedji. 

Złożyć się na to musialo wiele okoliczności — 
najpierw ta, że „Kupca weneckiego“ dawno już nie 
wznawiano, powtóre, że Szyllokiem był p. Fiszer, 
przecie to jedna z najlepszych ról znakomitego na- 
szego artysty; wreszcie i to, że obsada wszystkich 
ról, aż do najmniejszych, kazała pomyślnie rokować 
o całości i była najlepszą poręką, *Ż arcydzieło an- 
gielskiego poety filozofa z godnym dlań p etyzmem 
odtworzone zostanie. 

I rzeczywiście wczorajsze przedstawienie było 
jednem z najświetniejszych w czagach ostatnich. An- 
samblu takiego dawno nie widzieliśmy, jak nie wi- 
dzieliśmy dawno takiego szczerego zapału publiczno- 
ści, jak vo miało miejsce wczoraj. 

W szczególności Szylloka przyjmowano niema 
entuzjastycznie — p. Fiszera, grającego tę rolę, 
darzono oklaskami przy otwartej scenie, wywoływa- 
no po każoej odsłonie, a po akcie czwartym aż pię- 
eiokrotnie. Artysta, jakby odwdzięczyć się chciał słu- 
chaczom za to uznanie, za to gorące przyjęcie, grę 
swą doskonałą potęgował artystycznie, wywołując 
coraz to newe, co raz silniejsze efekta — aż w sce- 
nie sądu doszedł do kulminacyjnego punktu. Szalona 
burza oklasków była mu nagrodą, Wieczór wczoraj- 
szy dla p. Fiszera był prawdziwym tryumfem, a za- 
razem dowodem najwymowniejszym tej sympatji, jaką ! 
w szeregu lat onzdobył sobie w naszem mieście i jaką 
do ostatnich chwil zachowała mu nasza publiczność 


aktach W. 


wych w szeregi, którym pamięć poprzedników, , jakkolwiek tylokrotnie się jej sprzeniewierzał. 
| AMP Ol GC "co "r" E 
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Romana Weissmanna 


„O uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.* 
| Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkod'iwe — bez leków. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej zaleca sie wyszła w 22 nakładzie broszura 


witz, (Morawia). 
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Ważne dla piekarzy i kupców '| 


Całkiem ezyste owocowe dro- 
śdże prasowane d 3 kilo począwszy, 
dostarcza po cenach najtańszych Fabry= 
ka drożdży i sp'rytusu w Letto- 
1108 1-5 


Najnowsze i najgnstowniejsze 


ORDERY, 


c3 tpi ph osoei galasini A 
Żspażzzoczack 2Sżseęszyspo fm 5 , 
SeS Etegszelji 13: sml „ 43 i TURY kotylionowe 
c3 Q a RYEJ MIC AELE EEE  ©- ; A 
E a, l śą EE afeiz nres gis aœ gij i Porządki tańców 
«cp , o SNOL | ©, 
z EB E EEEE 23H © ak) PO oeM=" 
z IE EET EE E Em zi vdyń 
cisa acts ją [Dylan & Dydyig 
> SZZEĘ „kia esl CELE ŻE 
= | n ES 330 o TEETE TOEI 3 e | ] l 
o E>» fug? *PESJE.2-38$_8.35 aa — we Lwowie 
5 ~ 2 FEFE A TAE E ==] E 3 : E 
== 4 re H: ESTE CE r R przy placu Marjackim 
= pF SByJZSOSĘ o 
© aga KNC pPETLEDPEWMEELEEH Ś=|JIOG sztuk orderów 
© ea zroas o Seabass ZĘ 
| Z SAdedzcsE.„s$zae"a3 U, pjjsort. od zł 5 do 20. 
wy LVTOSEFZSSRESAZEOASEBAE fe E 


przy ulicy Słowackiego 1. 8 
obok ogrodu Jezulckiego 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7. gi 1892 r. 


SE ai alla aa O u aż PE 


O grze innych artystów w „Kupcu weneckim“ 
pomówimy przy najbliższej sposobności, gdyż 
prawdopodobnie sztukę tę kilka jeszcze razy ujrzymy 
1a naszej scenie. Dziś jedynie zaznaczyć musimy, że 


wszyscy według sił swoich wywiązali się z powie- 
rzonego im zadania jak najlepiej. 
Teatr — jak to już na wstępie zaznaczyliśmy 


— był pełny. 


Przegląd polityczny. 


* Z autentycznego źródła donoszą nam: 
Gubernator Ignatiew i Kochanow przedstawili 
carowi nowe projekta zrusyfikowania kraju. Po 
nieważ zdaniem ich,'własność polska zbyt powol- 
nie przechodzi w rosyjskie dłonie, przeto propo- 
nuje Kochanów, ażeby po najdłaższem 
życiu obecnych właścicieli spadko- 
biercy ich byli ustawą zmuszeni do 
sprzedania dóbr w ciągu lat 10. Je- 
szcze radykalniejszym jest projekt 
Ignatiewa, ten bowiem żąda, ażeby 
już obecni właściele zmuszeni byli do 
sprzedania swych dóbr w ciągu lat 10 


* Korespondent wiedeński N. Reformy do- 
wiaduje się ze „źródła kompetentnego,“ że dotąd 
nie stanęła żadna stanowcza umowa co do 
dalszego trwania sesji rady państwa. Pra- 
wdopodobnem jest, że rada państwa będzie 
odroczona z końcem lutego, poczem roz- 
poczną się posiedzenia sejmów krajowych. 
Około 10. b. m. minister handla może przedłoży 
wnioski o pożyczkach na inwestycje rozszerzone- 
go Wiednia, a przy końcu miesiąca minister 
skarbu wnioski o uregulowaniu waluty, aby obie 
sprawy bezzwłocznie mogły się dostać pod szcze- 
gółowe narady komisyjne, a to w tym celu, by 
rada państwa, która z końcem kwietnia ma się 
znowu zebrać, mogła zastać już przygotowany 
materjał do narad nad obiema sprawami wymie- 
nionemi. 

* W sprawie odroczenia bieżącej sesji rady 
państwa, donosi W. fr. Presse: „W samej rzeczy 
zdaje się potwierdzać, że izba poselska ma być 
w d. 20. bm. odroczoną, aby ustąpić miejsca 
sejmom krajowym, którym chce rząd udzielić 
czasu pracy od świąt wielkanocnych. W takim 
też razie zostanie rada państwa po świętach na 
dodatkową sesję zwołaną, celem ułatwienia przez 
nią przedłożeń wiedeńskich, co do regulacji 
waluty.“ Z powodu w mowie będącego odro- 
czenia izby poselskiej, ma — według tegoż pi- 
sma -- komisja dla nowego kodeksu kar- 
nego domagać się wkrótce od pełnej izby 
ogłoszenia jej w permanencji. W razie 
przyznania jej permanencji, mogłaby w czerwcu, 
lub jesieni, przed ponownem zebraniem się rady 
państwa, ukończyć obrady nad projektem kode 
ksowym i następnie sprawozdanie izbie przed- 
łożyć. 

* Projekt reorganizacji ordynacyj miej- 
skich w Rosji, którego badanie przez radę pań- 
stwa została chwilowo, skutkiem kwestji głodo- 
wej w carstwie, zaniechana, ma przecież nieba- 
wem urzeczywistnionym zostać. ianowicie, jak 
donoszą Mosk. Wied., rada państwa rozpocznie 
nanowo odnośne obrady swoje w d 25. stycznia 


st. stylu. Jak wiadomo, zamierzona ta reorgani- ; 


zacja ordynacyj miejskich, z r. 1874 pochodzą 
cych, zdąża ku zupołnemu zniszczeniu a0- 
tonomji miast, które mają być w przyszłości | 
zupełnej kontroli i administracji rządowej podda- 
ne Projekt rzeczony jest elaboratem zmarłego 
ministra spraw wewnętrznych, dr. Dymitra Toł- 
stoja i po jego Śmierci przeciwnicy reform tego 
rodzaju, odnieśli byli zwycięstwo chwilowe. Zda- 
je się atoli, że min. Durnowo pokonał opozy- 
cję i przeforsował rozpoczęcie obrad nad reor- 
ganizacją. 

* Times dowiaduje się ze Stambułu, że 
w pałacu sułtańskim znów wzięły górę żywioły, 
notorycznie wrogie wszelkim zdrowym wpływom 
europejskim. Derwisz pasza, Achmet pasza, 
Rayghib bej i tychże satelici opanować mieli za- 
pełnie posłauch padyszacha, ponownie też denan- 
cjacje i szpiegostwa, zwalczane ongi tak szczęśli- 
wie przez Kia mila paszę, znów tam są na po- 
rządku dziennym. 

(Telegramy z innych pism). 

Rzym 6. lutego. Wybór jenerała zakonu OO 
Jezuitów odbędzie się w maju w Rzymie. (B. K.) 

Petersburg 6. lutego. KEmif Ruchary zawia- 
domił jen. gubernatora Turkes u, że dowie- 
dziawszy się o nędzy, jaka panuje w niektórych 
okolicach Rosji, składa do rąk carewiecza 100.000 
rubli dla głodnych w dowód uległości swej dla 


tronu carskiego. (B. K.) 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika P olskiego”) 

Wiedeń 6. lutego. (Z izby posłów). Na po- 
czątku dzisiejszego posiedzenia odpowiedział mi- 
nister Schoenborn nainterpelacją p. Haucka 
w sprawie śledztwa karnego, wytoczonego dwom 
redaktorom Wiener Tagblattu, z powodu, że po- 
| dali do publicznej wiadomości treść audjencji 
„Jaworskiego u cesarza. Minister uzasadniał 
jurydycznie ten fakt, iż zastanowiono śledztwo. 

Po przejściu do porządku dziennego rozpo: 
częto debatę nad przedłożeniem o żegludze na 


Dunaju. 


W Zakładzie n naukowym 
1069 Ksawerego i Ludgardy 1—5 


Budkowskich 


rozpoczęły się ćwiczenia praktyczne 
tańców salonowych. 


Za 12 lekcji 3 zł. Zapisy prayjmują Bię 
codziennie. Rynck 12, I. piętro. 


Przewyhome w smaku i zapachu 
[xyz Suez sprowadzane 


FIERBATY 


chińskie, 


po zł. 2, 2:80, 3720, 3:60, 4, t40 i5 zł 
za funt == 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 150 i 1:70 za funt == 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportn I 


1—? 
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ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


| 


HERBATĘ eree | 
4, kilo r80 i 2 zir. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
1, kilo 1-46 | zir, 1-70 


Alberta Szkowrona 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


| A m 2 PW. PE, 


Po mowie referenta Peeza i mowcy contra 
Kaftana, zabiera właśnie głos Szcze pano- 
wski. We wstępie polemizuje on z poprzednim 
mowcą i oznajmia, jakie stanowisko zajmą jego 
towarzysze wobec przedłożenia. Mowca nie skoń- 
czył jeszcze swych wywodów. am mocą 

Wiedeń 6. lutego. (Z komisyj.) Koło polskie 
wybrało do komisji dla wniosku L uegera, — 
w sprawie śledztwa co do pamiętnej paniki gieł- 
dowej z 14. listopada r. z. — wszystkich swoich 
członków komisji parlamentarnej. 

Komisja kolejowa przyjęła, na podstawie 
dotyczącego sprawozdania p. Szczepano- 
wkiego, przedłożenie o budowie kolei ze Sta- 
nisławowa do Woronianki. 


Telegramy Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 6. lutego. Lewica urządziła wczora 
huczny bankiet dla pp.: Plenera i Schmey- 
kala, Naturalnie toastowano bez liku. 

Berlin 6. lutego. Komisja budżetowa sejma 


zajmowała się nader gruutownie znaną aferą 
barbarzyństw militarnych w armji 
niemieckiej. Wiadoma publikacja rozkazu ks. 


Jerzego saskiego, została nawet przez* reprezen- 
tantów rządu za zupełnie autentyczną 
uznana. Ze strony centrum podawano, jako je- 
dyny środek zaradczy, pielęgnowanie reli gij- 
ności w armji. Wreszcie zaproponowano rezo 
lucję, wzywającą rząd, aby tenże jak najrychlej 
przedsięwziął reformę sądów wojskowych i re- 
wizję prawa uskarżania się żołnierzy; w końcu 
zaś, iżby on miał ustawicznie na oku większą tro- 
skę o ducha religijnego wśród całej ludności 
w ogóle. Rezolucje powyższe przyjęto, odrzucono 
natomiast wniosek liberałów o wprowadzenie 


ustnej i jawnej procedury w sądach woj: 
skowych. 
Petycje skierowane przeciw ustawi 


szkolnej, liczą już na tysiące. 

Cesarz Wilhelm nadał marg. Rudi- 
niemu, prezesowi włoskiego gabinetu, order 
Czarnego orła. 


Paryż 6. lutego. Skutkiem riepokojów wśróe 
młodzieży, wybuchłych zresztą z dość bagatel- 
nej przyczyny, Jan: rząd na jakiś czas 

„Szkołę centralną“ i „politechniczną*. 

Sofja 6. lutego. Urzędownie zaprzeczają, ja- 
koby tutejsze ministerstwo wojny miało zamówić 
u Krappa nowe działa dla armji bułgarskiej. 


Xeres 6. lutego. Ośmiu przewódców anar- 
chistycznych, oskarżonych o spowodowanie osta- 
tniego napadu i rabunku, — jak słychać — ska- 
zały sądy na śmierć. 

Londyn 6. lutego. Ministerstwo rolnictwa 
wydało wielce surowe przepisy kontrolne dla 
importu wszystkich gatunków bydła z konty- 
nenta. 


Wiedeń 6. lutego. Kredyty 30937; 
209:60 ; sztacbany +. alpiny 65; 
węgierska złota 108.2 


laenderbanki 
renta majowa 94.50 ; 


Warszawa 6. lutego. Świeżo znów wydalono 
stąd 29 obywateli niemieckich. 

Londyn 6. lutego Według wiadomości, o- 
trzymanych z Nabal (w Maroko), odbywa się 
tamże otwarcie handel niewolnikami bez jakiej- 
kolwiek przeszkody ze strony przedstawicieli 
obcych mocarstw. 

Madryt 6. lutego. Strasziiwy orkan wyrzą- 
dził tu ogromne spustoszenia. Obaiił wiele komi- 
nów, kiosków i werand. Dziesięciu ludzi ponio- 
sło śmierć podczas burzy, wielu jest rannych. 

Amsterdam 6. lutego. Z wagonu pocztowego 
w pociągu pospiesznym, dążącym z Paryża do 
Amsterdamu, skradziono 17 przesyłek wartościo- 
wych w łącznej samie 182.000 franków. Kra- 
dzież została dokonaną między stacją Rosendael 
a Utrechtem. Śladu złoczyńców dotychczas nie 
odkryto. Na zebraniu tutejszego komitetu giełdo- 
wego postanowiono wybrać komisję, celem ochro- 
ny interesów wierzycieli Portugalji. 

Koionja 6. lutego. Do Gazety Kolońskiej do- 
noszą z Petersburga, iż w najwyższych arysto- 
kratycznych kołach temtejszych obiega pogło- 
ska, że w ścisłem gronie rodziny odbyły się 
w tych dniach zaręczyny najstarszej córki cara 
z wielkim księciem Aleksandrem  Michajłowi- 
czem. Zaślubiny odroczono z powodu żałoby 
w rodziny cara i młodego wieka narzeczonej. 

Odessa 6. lutego. Wypadki pożarów powita: 
rzają się tu niemal codziennie. Ratunek utrudnio- 
ny z powodu braku przyrządów ratunkowych, 
dostatecznej ilości wody i ścieśnionych budyn- 
ków mieszkalnych. Gubernator tutejszy zażądał 
od władzy przełożonej upoważnienia, by podpa- 


8 
laczów stawiano przed sądem wojennym. Tatej- 
sze towarzystwa asekuracyjne nie chcą przyjmo- 
wać z tego powodu ubezpieczeń od ognia. 

Ryga 6. lutego. 4 początkiem przyszłego ro- 
ku szkolnego nastąpi zupełna rusyfikacja tutej- 
szej politechniki. 

Petersburg 6. lutego. Rząd nie przyjął ofer- 
ty konsorcjum francuskich kapitalistów, proponu- 
jącej budowę nowych linij kolejowych wewnątrz 
Rosji, bez gwarancji państwowej. 

Wiedeń 6. lutego. Giełda zbożowa 
wiosnę 10:70, na jesień 9'60. 


fryest 6. lutego. Od dni kilku srożą sie na morzu 
Śródziemnem szalone burze. Kilka okrętów zatonęło. 


Pszenica na 


NADESŁANE. é 
Zdjęcia i powiększenia fotograticzno 

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej: 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


M. GOLDBERGA 


Lwów, vlica Jagiellońska liczba 11. 1014 1—? 
Nowość: Efektowne fotografje na blałom ozkie matowem. 


M JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaja wszystkie ofekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. 1018 1—? 

„Główna reprezentacja dla Galicji 

największego i najbogatszego w świecie 

Towarzystwa ubezpisczeń na życie „The 
Mautual.* — Rok założenia 1542, 


Specjalista chorób skórnych i weneryczaych 


Dr Kazimierz Podleyski 


p odbyciu poko studjów na klinikach prof. Fournier- 
esniere w Paryżu, Lassa w Berlinie.  Koposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 


1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1—? 
Ordynuje od Ii. do 12. i od 3. do 5. 


W chorobach dziecięcych, 


które rak często potrzebują srodków niszczących 

kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarsktch, 

jako ze względu na łagodne działanie uajlepiej się 
do tego nadająca : 


skrofułach, rhachitis, 
również w katarach 
krtani i kokluszu. (Monografia 'Giesshiibl- ód 


przy kwasach żołądkowych, 
nabrzmieniu gruczołów i t. d., 


przez radeę dworu Lóschnera) 


Okulista 


dr. Oswald Zion 


ul. Kościuszki l. 5, parter 
ordynuje od 8. dv 9. rano i od 3. To 5. popołudn.u. 


Rzeszów 31. stycznia. „Nowa Reforma z dnia 
28. stycznia 1892 nr. 22 podaje pod napisem „Spraw7 
gmin i powiatów* wiadomosci o Rzeszowie, oparte po części 
na mylnych doniesieniach, po części zaś wprost z prawdą 
niezgodne. Niezapuszczając się w dłuższą polemikę, oświad- 
czamy stauowco, że nie prawdą jest jakoby rada gminni 
zaprzepaściła była kwotę 40.344 zł. — albowiem nawet 
wysoki Wydział krajowy po przeprowadzeniu ścisłej lustracji 
tak kasy miejskiej, jako i czynnosci magistratu ol r 1889, 
do końca roku 189] nie znalazł nie podobnego, a referent 
wysokiego MEn a krajowego oświadczył deputacji z Rze- 
szowa wysłanej, że Wydział krajowy tylko dwa czyni za- 
rzuty, a mianowicie: 

1. Że rada miejska A Rose i zużytkowała na inwe- 
stycję (budynki) kwotę 8000 zł. — z kapitału zakładowego 
miasta bez osobnego na to zezwoleni: rady powiatowej. 

2. Że budowa III. koszar obony krajowej jest nie 
ma 

Otóż pierwszy zarzut usprawiedliwiony jest przyjęciem 
do swej wiadomosci budżetu miejskiego przez radę powia- 
tową, gdzie EAS niedoboru z kapitału zakładowego 
przewidziane było Że zaś niestarano Bię o osobne  zezwole- 
nie rady powiatowej na użycie owych 8000 zł. — ma w 
tem przyszyńę, iż zastępca marszałka rady powiatowej, a 
zarazem człouek rady miejskiej stanowczo oświadczył, że A 
przyjęciu bndżetu przez radę powiatową nie ma potrzeby 
starać się o osobne zezwolenie rady powiatowej na użycie 
owych 8UUU zł. — z majątku zakłado vego gminy. 

Zarzut drugi, tyczący się budowy koszar TI. obrony 
krajowej staje się o tyle bezprzedmiotowym, że budowa ta 
prowadzona przez przedsiębiorstwo, a nie we własnym za- 
rządzie, jeszcze dal-ką jest od ukończenia, a przeto mógłby 
chyba odnosić Bię do przodsięłiorców budowy. Jakie zaś 
spostrzeżenia pod tym względem lustratorowie techniczni 
wysokiego Wydziału kraj. uczynili radzie miejskiej nie wia- 
domo, albowiem sprawozdania technicznego radzie miejskiej 
nie udzielono, wreszcie według zdania tutejszych znawców 
i opinii protokolarnych ek. inżyaierji wojskowej, dosyć 
wiele wymagającej, budowa i materjał przeznaczeniu swemu 
w zupełności odpowiadają. 

o do osoby byłego wiceburmistrza dr Fechtdegena, 
uwagę zrobić musimy, że urzędowanie jego trwało zaledwie 
sześć ostatnich miesięcy r. 1891, zarzuty zaś poczynione od- 
noszą się do czasu urzędowania "poprzedniej rady gminnej i 
byłe zo burmistrza, wątpimy przeto bardzo, iżby najwyższa 
autonomiczna władza krajowa bez uwzględnienia $. 105 nsta- 
wy z dnis 13 marca 1889 dla 30 miast wydanej, którego- 
kolwiek burmistrza z pominięciem dochodzenia dyscyplinar- 
nego z urzędu złożyć zamierzała. 


Wiktor  Zbyszewski, Antoni Karpiński, 
Ludwik Scheitter, Aleksander Krauss, Ieaak 
Holzer. 


polaca HANDEL 1031 b 


środek zusałaie 


gliwości 


JAN 
JARZYNA 


jubiłer i złotnik 
we Lwowie, pl. Marjacki 
poleca swój bogato za- 
opatrzony skład wyro- 
bow jubilerskich, zło - 
tych i srebrnych 


po najniższych s 
cenach. \ 


1112) 


porcsianewa 1 zł. 
marmurowa 90 ct. 
„szkłanna 70 ct. 


m | awk Majątek ziemski 


w powiecie sokalskim położony, zaraz 

z wolnej ręki do sprzedania. Obszar 

przeszł» 2,100 morgów z tego roli prze- 
szło 900 m. lasów do 700 morgów. 


Bliższa wiadomość w kancelarji adwoe 
kata Dra Steczkowskiego, we Lwowie, 


odbijaniu, braku apetytu, 
riu, poleza się według orzeczeń lekar- 
skich i poświadezeń uzdrowionych, jako 
usuwając owe dole- 


Piernik hygieniczny 


L. Czyńskiego 


w larosław iu. 


k Cena 20 ct. Do nabycia we własnych 
U składach: Lwów, Kraków, Wiedeń, Prze- 
myśl, Praga. 


W fabryce nafty 
znajdzie umieszczenie 


praktycznie i teoretycznie 
wyksztalcony 


Techniczny Kierownik 


obznajomieni z’ fabrykacją olejów 
smarowych maią pierwszeństwo. 


Lwów, Plac Marjach l 7, iuówwu opó Zgłoszena pod adresem „Techni- 
czny kierownik, przyjmuje administracja 
RW Ę —J WEJ å TR i „Dziennika Polskiego”. 1121 1i- 
obstrukcji, bemo- e 
—— (Przeciw nosing, 


Najwyborniejsze 
Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały */, kilo mięsza« 
nych zł. 1:20. 
1 kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych zł. 1:50. 
'|, kilo Czekolady deskonałoj 
po 80, 90 et. i wyżej. 
1, kilo Karmelków mięszan. 


5 et. 
poleea 1319 1—? 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


złemu trawie 


1—3 


monolitowa 55 ct. 
cynkowa 55 et. 
żelazna f0 ct. 


RM Fadoua dua d a 


«aa a Aa a a dzi a MP (SĘ a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7 


Każdy kaszel 


jako też wszelkie kataralne eierpienie 


. Lutego 1892 r. 


| zaczna 


i krtani, tchawicy, płuc, dalej eierpie- | W J j M ] 
mia oddechowe,  śełśnienie || W 
Dr obne ogłoszenia. ENO aa) PERIN zakk ah |: O TAR dh a A 
łaskotani dl ki ! iezmierrie rozpowszechniony środek tan, okazał się ta 
„iR A (uberkulezy u me EEE Niederlandzko - amerykańskiego przy ostrych, jakoteż i więcej zadawnionych Cierplefiach 


i najlepiej przez znany od lat wielu 
i E pi taj Ę AAS lekarskich 
. . . . | Dilety wizytowe na grubym ładnyn Przepisów środe erbatię św. Je- 
Doniesienia rozmaite B kafłonie 100 ANETO ch Ua Karto, Ezego po 5 et. pakiet i kataralny 
po l'j, centa od wyrazu. ze złoc. brzegami 100 sztuk l zł. wyko Proszek św. Jerzego po 50 ct. 
= nuje szybko Drukarnia narodowa © OP 3 4 At PERLA i 
-|- Er ao EP M BL + Użycia. Skutek widoczny już w pierwszy : 
litrowa butelka 90 cudim, MaMadleakiego- ul Kopernika 1,1 dniach. Muiej niż dda PERS DIG rox. 

AE T ZYS -letnia ię. — ; 
NĄ "RAB e i 3 sył+ się. Przesyłka pocztą o 20 ct. 


Towarzystwa żeglugi parowej | bardzo skutecznym 
I. Kolowratring 9 


W Werring Ti WIEDEŃ. 


Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie | 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. i 


Cena buteleczki wraz z przepisem nżycia 40 ct 
Główny skład 
w aptece pod srebrnym orłem 


CRórana Bióro Sprawnnków 
dla prowineji. 


i więcej za opakowanie i lst frachtow 7 
ka% zastęnuja koniak. Poleca handel suolkie nó oaia 4wTracać nalak 
wprost do apteki pod św. Jerzym 
w Wiedniu, V., Wimmergasse 
33. Skład w aptece pod Krzyżem, Wie- 
deń, VII. Mariahilferstrasse 72. 


Karin PBałłabana, we Lwowie. 
NN żeódło zubycia dobrych towa- 
rw torzennych i wyrobów młynar- 


skish w handlu Ażłbin': Soleckiego, 
wa Lwswje. ulica Wałoca l. 11. 


soba pewna poszukuje umieszczenia 

< do gospodarstwa i szycia poste re- 

stante M. K. w Jarcsławiu. 83 

Dzierżawy majątków ziem- 

skich polea i poszukuje Ignasy 
Rapparo t. Lwów, Jagiellońska 17. 


kon' m w sile wieku, z dwudziesto- 
kil nletnią praktyką postępową, po- 
poszukue posady. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmie Wowkonowicz, Żelechów wielki. 


jajlepsze Piwo Monachijstie 

i Piwo Pilzneńskie Akcyjne 

va szklanki i na flaszki, oraz wszelkie 

wina. p leca Restauracja w Ho- 

telu Angielskim. Dla kółek zam- 

kutych sabinety z osobnemi wchodami. 
4 szicunkiem Michat Lipiński. 


EŃ oa 22 RAN 
iy »adydat notarjalny z przeszło 
SX trzyletnią prowinejonalną praktyką 
notar alng I adwokacką, poszukuje posady 
na prowincji. Zaskawe zgłoszenia upra- 
szt nadsyłać do Administr. „Dziennika 


P.lsk'ego* pod literami K. N. 
Pe młoda inteligentna, pragnie 

'rzę,ąć obowiązek bony, lub też jako 
towarzysz! a dla starszej osoby. Bliższych 
szezegółów zas'ęguąć można w Admini- 
stracji „Dz ennik» Polskiego. * 


A A 
potrzebuy jest fachowo uzdolniony 

uaTmielaik do prowadzenia sa- 
no stnego młyna amerykańskiego w naj- 


bloszymi czasie, Kompetenci mają się 
Taris zgłosić 2 maśNiadczeniani do dra 
Bronisława Dulęby, we Lwowie, ul. 
Dąb ewskiego L 5, rano przed 9. godziną 


lu e 4. po po udniu. 


"—"m— ZN 
Jesien ekonomiczny, w wieku 


Lwów, Kopernika 11.| 


Apteka w Przem 
A magistra 


Koneypienia przyjmie natychmiast 
adwokat w Jaworowie Dr. Hibl. 


NAagister farmacji rntynowa:- 

my, wyznania chrześcijańskiego, 
znajdzie um'eszczenie w aptece w Jawo-| 
rowie. Władysław Lachowicz. 84| 


G y mi potrzeba inserować w dzienni | 
kach krajowych lub sagranicznych to. 
uskuteczuiam to zawsze przez Centralne| 
Bióra Ogłoszeń. Lwów, Kopernika. 
Gdarz wykształcony, z chlubne-| 
mi świadectwami, poszukuje od 1. 
kwietnia miejsca ekonoma, kontrolora 


it o, Łaskawe zapytania pod litera: 
E. M. 1820 w Dębiey poste restante. Bi 
| 


yślanaeh poszukuje 
75 


ekeje salonowych tańców 

ud:iela po demach prywatnych Jul- 
jan Hoffmann, b. artysta baletu teatr] 
wartzawskich zamieszkały przy ulicy 
Skarbkowskiej 4. 


o Sprzedanian interes rento» 

wny z wyrobioną klientelą i z loka- 
lem, mogącym być wynajętym przez kilka 
lat, pod korzystnemi warunkami. Wiado- 
mość u właściciela Halicka 7. 


Mieszkania i sklepy 


po l cencie od wyrazu. 


5 lub 4 pokoje ect. Pomłeszka- 
mia kawalerskie wynajmuje Zarząd 
realności Emila Berteiniljana Brajera 
w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


agazym do wynajęcia. Akade- 
mieka R. 


Z aeiskiegą 7, trzy lub cztery po- 
koje z przynależytościanii, or. z pokój 
kawałerski. 865 
KI: lokali na sklepy lub restau- 

race położone w najpiękniejszej 
dzielnicy do wynajęcia. — Wiadomość 


604 


Niema więcej kaszlu! 


Starym uznanym środkiem domowym 


są prawdziwe jedynie p" z 
ara Tiei 


— gskA ulow 0. 


ceb 
Bonbon Zadziwiająco 
szyi ko działające prze- 


ciw kaszlowi, chrypce, zaflegmieniu itd. 
Tylko właściwy skład moich bonbo- 
nów zapewnia skutek, Należy tedy 
uważać dotładnie ra nazwisko Oskar 
Tietze i „markę cebuli, są bowiem 
i bezwartościowe, a nawet szkodliwe 
naśladownietwa. 
W woreczkach po 20 i 40 et. 

Skład główny : Apt. F. Kriżan, Kromieryż. 
Składy w wielu aptekach, droguerjuch 
it. d. 1034 1—5 

We Lwowie w aptekach: dr. Miko- 
lascha spadk., Żygm. Ruckers spadk., 
Jakób Piepes ; w $> mborze : J. Aleksie- 
wieza apt., K. Maretcha akt.; w Bełzie: 
Ad. (Gross apt.; w Ustrzykach: Alf. 
Jastrzębski; w Czortkowie: L. Noss 
apt.; w Kopeczyńcach: M. Reder apt.; 
w Kołomyi: A. Sidorowicz apt., K. B. 
Witosławski apt.; w Jarosławiu: J. 
Rohm apt.; w Stanisław wie: A. Beill 
apt.; w Brodash: R.  „unspann apt.; 
w Kainionee-Strumiłowej : K. Pilewski 
apt.; w Trembowli: St. Lipnieki apt. 


O00009000000t0 


p'egzole się 


JU ` ata „Da kilkuuastoletnią Pra- | u właściciela Halicka 7. 

Pole. zarzadz.jącg majątkiem w wię- a LL 
le. u dohrash, przytem obana omiony i loty składający się z pięcin 
* Wac yina, kulturą chmielu, i laso- obszernych pokoi, 2 przedpokoi, ga- 
wes u 4 uhlubzemi świadectwami i reko- | binetu i kuchni z przynalełnościami jest 
'm owu, pnszukrje odpow eduniej posady | od 15. lutege b. r. do wynajęcia w domu 
wld warea lub kwiotnia b. r. Zgłosze-| |. 19, drugie pi tro, ulica šeci Maj, we 
mida ewa przynnuje pod zdresem: E. | Lwowie. Bliższych wiadomości udziela 
Wo,rieki w Jutwięgach, p. Krukieniee, odźwierny. 81 


BA. LO WE 


Koszule męskie z przodami gładkiemi, fałdowanemi, 
pikowemi, haftowanemi i morowemi, 

Kołnierze £ Mankłiety w rozmaitych nowych fasonach. 

KRAWATY białe, same nowości. 1028 b 1—? 

Patentowane KAPELUSZE składane 


polecają w niebywałym wyborze 


8. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, płac Halicki liczba 3. 


Bayera salieyłowe kanęzakowy plaster 


niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 


nagnietków 1 stwardnienia skóry, 


"SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Masztarda w Arkuszach 
Środek dogodny, pewny,silnie odprowadzający nazewnątrz . 
MIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełkn i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 
SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 34, Avenue Viotoria. 


T b | 7 gotować 
A = A 


roze febyti tery słudową 
R J 8. sirłorach um Wiege 


m 
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Przyjemna 


LEWISA 
AAG mu rwą | may 23 
ama nti _ 
gm MONACHI 


K 


Kneippowska kawa słońow 
jedyna kawa słodowa o smasu i 
eremacie prawdziwej kawy, JEJ 


———K— M 
De 
~ z mara achanna. 


fw nabycia We Włtykikiek naBdlacy kórzendgeh | składach aptenzayo 
e n ay = 


maahamme ONA a MA CADA RA | A 7 


1 
92 


Zamawiajcie! 


Niżej podpisane biuro podaje niniej. | 
szem do powszechnej wiadomości, że dwie 
wielkie firmy popadły w biewypłacalność, 
a podpisane b*uro ma wszystkie towary, 
będące w zapasie, spieniężyć, by szybko 
wydobyć pieniądze i cześć nazwiska ura- 
tować. Sposób sprzedaży jest prosty, otóż | 
obie firmy cbrały najstosowniejszy Śro- | 
dek, a mianowicie: bajeczną taniość. Wy- 
syła się zatem zw pobraniem każdemu 
wszystkie te wspaniałe praktyczne i w 
każdej rodzinie niezbędne |, rzedmioty, 
między któremi wiele zwykle kosztowałe 
3 i 4 razy tęle, za jednostxową cenę 

tylko 95 ct. 


Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 
3 z Krakowa 4 50 „ 


LJ n „s a » LJ 


n 


EE TTE 
AFEFE 
SERTAS? 
la osod c CE 
SCESEFĘŁ CEJ 
Pewnie i szybko działający jaR=""S8 e 
środey przeciw magniotk om, | gann zogo Ara d 
Odciskom, t. z. twardej skó: HETS zgn 5 5 
rza na podeszwie i pięcie, -R LT SZ RE 
przeciw hrodawkom 20 SĘ .j4 2 H A 
1 wszelkim twardym HA n$ SARE ace z 
.roślom skórnym. ię 4 z. 3 E erg osd ir 
Skutek poręcza 5 0249 = Sami. SG, :"5 i 
wię. yspozycji Er] 5 Fiii BZ 2 
Do nabycia w głównym Sx 5 SAO o R 
w aptekach. animae. Ter KO r .BE bo 
rozsyikowym 3 BŚ. + F482B , 
pa. msz | 
4 proza ETA a 8 gE 
FREE HTT 
L. Schwenka $i322i8%3-4 
"t3; 
w Meidling pod Wiedniem. OT le AE E> 
f iw e EAE e paaa 
iylko wtedy prawdziwy, jeżeli (JT RSE ŽES o 
kałdy przepis ażycia i każdy |$ S9 6u SSe 
plaster Zcpatrzouy jest obok sto- Fs 2 PER SEE EJ = 
Jącą marką oelnonną i sodpisem: |ZSĘ= EE, 4-2 
na.»ży p'zeto baczyć na tu i falsyfi- ŻĘ z JEJ 
kaiy zwracać napow'ót. | = — 
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Prob. EEneippa 
tryoinalna Biotza ZARGW'A Z czysiógo Imianógo trykóln. 
Towari ZiMOŚ. 


Jednakowo ciepłe, 
przyjemne w nosze 
niu. 
Pierwsza astr. mechan. 
FABRYKA 


trykotów i bielizny 


m „ daairh 


usa LID 400, 
ię XVIL, ky 20. 


w” Składy główne: "ŒE 


Lwów: « Drexler i Syn. Kołemyja: Wiktor Sedlaczek. 

A WF. S Eardasz. Drohobycz: Marjan Bałanda. 
Jarosław: Otto Fo:ster et Comp. Sambor : Bukowczyk i Milewski. 
Przemyśl: Janowski i Strzyżewski. Jasła : T. W. Brąglewicz. 
Brody: © Lout t. Sanok: J. Barański 


Jedynie pras dziwe, jeżeli bielizna nosi podpis księdza proboszcza, 


Dlatego spieszcie się! zamawiajcie ! 


gdyż z powodu ogromnego popytu sprze- 
daż wkrótze się skończy. Tylko 95 ot. 
damski szal, ”|, wielki, we wszelkich ko- 
lorach wspaniałycb, senzacyjnych, rzecz 
niezbędna. Tylko 95 et. 1: sztuk frane. 
batystowych chusteczek do Rosa, z trwa- 
łemi brzegaini, wszystkie obrębione, bar- 
dzo eevne  Tylke 95 ct. koszula damska 
z wspaniałemi wstawkami haftowanemi, 
nagrodą uw eńczona. Tylko 35 ct. gorset 
nocny, pięknie ozdobny z fałdami, endo- 
wnie wykonany. Tyłko 95 ct. damskie opo- 
dnie z haftowanem fantazyjnem ubraniem 

wspaniałe ala najbardziej eleranckiej da- 
my. Tylko 95 ot. franouski stanik, dosko- 
nały fabrybat, z łyżeczkowem zapięciem, 
zaakomita robota. Tylko 95 ot. kolorowy 
obrus z damastu o wspaniałym deseniu 
i żywych kolorach, też biały. Tyłko 95 
ct. 6 sztuk serwet z damastu takich sa- 
mych wzorów. Tylko 95 ot. 3 pary zimo- 
wych damskich pończech sięgających do 
kolan, każda para inneg» koloru. Tylko 
95 ot. 4 pary zimowych męskich szkarpe- 
tek grubych i ciepłych, każda para inne- 
go koloru. Tylko 95 ct. francuski bronze- 
wy zegar ścienny z długim łańcuszkiem, 
dobrze idący. Tylko 95 ct. 6 znak. filiża- 
nek i 6 tacek na czaruą kawę z najle- 
pszej zorcelany karlsbadzkiej, złotem i 
farbami udekorowaze. Tylko 95 ct. dzban 
na wodę, wyscki z najlepszej karlsbadz- 
kiej porcelany, powinien być w każdym 
domu. Tylko 95 ct. 6 sztuk łyżek z bar- 
dzo dohrego, zawsze białego srehra bri 

tania. Tylko 95 et. 12 sztuk lyżeczek z 
ciężkiego srebra britania, zawsze białe. 
Tylko 95 ct. 6 sztuk nożów z klingą 
świecązą i widelce Tylko 95 ct. chochia 
z srebra britania, ciężka i niespożyła, 
sztuka okazała. Tyiko 95 ct. pierścień z 
imitowanemi brylantami „ podwójnego 
złota z imitow*. kamieniami. Tylko 95 ct. 
p' ra kolczyków z imit, błysczącemi bry- 
laut. Tylko 95 ct. medaljon imit. brylant. 
świetny złoty fason, od prawdziwego zło- 
ta uje do odróżnienia. Tylko 95 ct. scy- 
zoryk imit. szyldkret, angielski. z 4 ró- 
żnemi klingami. Tylko 95 ot. fajka z 
sztucznej pianki z okuciem z chińskiego 
srebra, sensacyjna sztuka dla palących, 
Tylko 95 ct. cygarniczka z planki, pra- 
wdziwa z bursztynkiem, szeżb. w etui 
aks. Tylko 95 ct. podwójny łańcuszek od 
zegarka z pośrebrzauego niklu, fason zło- 
ty i srebrny. Tylko 95 ct. piękna chustka 
jedwabna na sz:ję lub głowę o świetnych 
kolorach, na łokieć d.uga Tylko 2:40 
znakomite zimowe spodnia męskie, z do- 
brej materji zimowej, grube, ciepłe, mo- 
ene, nia do zniszczenia, całkiem gotow , 
zrobione według najn wszej mody wie- 
deńskiej Tylko 80 wiadro ra wódkę z 
porcelany karlsbadzkiej z n krywką. Tyl- 
ko 2:95 budzik na biurko w nikiowej opra- 
wie, chodzi i budzi d<kładnie i punktu- 
aluie. Tylko 3:50 piękny serwis na kawę 
z karlsbadzkiej poreelauy i pozłacany, 
komplet na sześć osób zamiast zł. 8! 
981 tylko zł. 3-50. | 


Niepodobajace się przyjmuje sią chętnie; 
aapowrół ł zamienia się. Wyse ka edbywa 
się pod najściślejszą kontrolą. 
Adres; Commisions - Buraau 
Mor. Apfel Wiudeń I., 


Fleischmarkt 12/K. L. 
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1I Wielki krach 
Nowy Xork i Landyn nieo:zczędziły także stał"go lądu euro- 
pejskiego i pewna wielka fabryka wyrobó » srebroych zobaczyła się sb: wa- 
dowaną cały swój zapas zbyć a cenę mal:nką jedynie kosztów wyrobu, 
Jestem upowsżniony spełnić to zlecen'ę. 


BE Rozdarowuję BE 


przeto każdemu bogatemu zy ubogiemu następujące przedmioty 
jedynie za złeżeniem 6 zł. 60 ct., a to: 4 

6 sztuk najlepszych nożów z prawdziwą ang'elską klingą. b h 
ameryk. patent. srebrnych wiđelców z iednej sztuli 
łyżek stołowych. 

łyżeczek do kawy. 

chochla do rosołu. 
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n 
n 
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» » R chochelka do mleka. 
angielskich podstawek Victoria. 
efežtownych lichtarzy stołowych. 


ai sy sus 


» 
n 
LJ 
n 
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1 sitko do herbaty. 


1 sitko do cukru. 
Wszystk'e wymienione tu przedmioty kosztowaty poprzednio 40 zł., 
a dziś są do nab,cie za miuiinalną cenę % zł. 60 ct. | 
Amerykańskie pateutowane s`ebro, jest na yskróś białym metalem, 
który przez lat 20 zachownje barwę siebra za eo się pore:zt. Na dowód, 
że anons ten u% 
BS” żadnem oszustwie EM Ry 
bie polega, obowiązuię sis pub iezis, że ,sġeli kemu tow-r v.e 
konwepjaje, zwró-ić bez obora całą uależytcść, i aby nikt uza- 
niedbał spo obacści zakupić sobie teg pyszuegs garniiuru, “4 A 
tylko wówczas ważne, jeżeli znakiem opatrzone. ię s 
Rozeyłka sa pobraniem lab nadesłaniem należytości pop”zedaiem 
Rzczególniej zaleceni: godnym jest proszek do czy“ 
azczenia, pudełko wraz z przepisem użycia 15 el. 


P. PERLBERGA, agencja fabryki 
zjedn. ameryk. patent. srebrnych wyrobów, 

Wiedeń, I., Fleischmarkt Nr. 

Wyciąg z pism dziękczynnych: 
Otrzymałem przesyłkę i jestem zadiwolony z niej; potrzebuję sej 
bowiem do urządzenia mego zamieszku myśliwskiego, proszę mi jeszcze 


rzysłać. 
A” Hitz biihel, Tyrol 19/,, 1831. 


Proszę o natychmiartowe przysłanie dotyczących 42 sz uk; ponieważ, 
to już drugie zamórwienie, przeto kcnstatuję, Że t.wer zamówiony mi kon- 


wenjuje 
Laearak, Syrma 23, 1891. Mladen Gyektc, proboszcz 


665 


14. 


Hr. Hugo Lamberg. 


Papier g fabryki czerlaúskiej, s 


Zygmunta Rackera 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowinoji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


LWÓW, ulica Gródecka 1. 22, 11s 113 


Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i franko. 
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BF" Najprzedniejsza oliwa do lamp poprawnych. "BĘ 


Z Drmkarni „Dziennika Polskiego“, pod zarzacjem Franciszka Kattnera. 


4 
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J. A. BACZEWSKI 6 


LWÓW 1031 a 1—? 


poleca wyśmienitą, starą, w smaku i gładkości 
lepszą i zdrowszą od koniaku 


STARKE. 


Na sezon 18912 wydzielłem z piwnic moich (o sprzedaży 
starą S ARKE kuracyjną 


z roku 1850 butelka po zł. 150. 6000 butelek 
„ 250. 4000 
3—. 2000 


» ©) " n n 


kad kad n ” kad 


Ponieważ zamówia na tą starką kuracyjną są rok ro- 
cznie większe aniżeli zapas wystarcza, vpraszam Szanownych 
P. T. stałych odbiorców moich o rychłe zamówienia. 


EB" Główny skład nafty nl. Sobieskiego |. 1. -4E 


R. DITMAR 


we Lwowie, plac Marjacki l. 9, 


otwiera w tych dniach dla wygody swych 
p. t. odbiorców 


«= Filjo swego skladu Natty se 


ul. Trybunalska I. i0, pod „3 koronami“ 
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 


posi 


litr nafty salonowej podwójnie rafin. Zł ct. 
gospodarskiej » s " 
bezpieczeństwa R. Ditmara 30 , 


» n 


przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 
1 


0 litrów — 2 centy na litrze, — przy 
odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny 


Mk. 'qońumeudod dwej op EMm;jo EzsfolupozadfeN 


rabat. 
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
Telefon 226. 1058 1-4 


Dag" Fija skłeda nafty ul. Trybutalgka |. 10. WWR 


